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Lwów d. 20. sierpnia.
(Szkoły a cholera. — N. Presse upada.— 

Sprawa bośniacka.)
Krakowska komisja sanitarna, pisze 

Czas, uchwaliła przedstawić namiestnictwu 
potrzebę o d r o c z e n ia  o tw a r c i a  k u r s u  
n a u k  w s z k o ła c h  publicznych do d. 1. 
października. Jakkolwiek cholera nie przy
biera w mieście naszem groźnych rozmiarów, 
wszelako odroczenie kursu naukowego juz 

- dla tego samego okazuje się koniecznem, iż 
usuwa możność zwiększenia się wypadków 
choroby, jakie mogą powstawać z nagroma
dzenia w szkole młodzieży z różnych stron 
kraju przybywającej. Nietylko zaś tyczyć się 
to winno Krakowa, lecz w ogóle całego kra
ju, nie masz bowiem okolicy, gdzieby ta 
choroba mniej więcej nie grasowała. Choćby 
zaś odroczenie szkół nie było orzeczonem, 
wielu rodziców niemieszkającyth w mieście 
gimnazjalnem, wstrzymywać się pewnie bę
dzie z wysłaniem swych dzieci, chcąc je mieć 
pod okiem, i czuwać osobiście nad ich zdro
wiem. Dla tych rodziców, postawionych mię
dzy obowiązkami szkoły a troskliwością i o- 
bawą o dzieci, otwarcie kursu nauk z dniem 
1. września byłoby bolesną alternatywą. 
Snadniej zaś jest teraz orzec odroczenie o- 
twarcia szkół, niż być do tego zmuszonym 
juz po ich otwarciu, jeśliby po dzień 1. wrze
śnia cholera w miastach naszych gimnazjal
nych nie ustała, albo jeszcze się wzmogła. 
Wtedy bowiem rodzice zamiejscowi byliby 
narażeni na wielkie straty i utrudzenia, zmu
szeni będą odbierać dzieci i sprowadzać je 
napowrót na jeden miesiąc do domu. Aże
by jednak odroczenie kursu szkolnego uchy
liło wszelkie wątpliwości i zawody, winno 
być bezzwłocznie zarządzonem i ogłoszonem, 
nie zaś dopiero przed samym terminem, aby 
tak rodzice uczniów, jak nauczyciele publi
czni i domowi, właściciele pensjonatów i 
wszyscy ci, których to obchodzić może, byli 
zawczasu zawiadomieni. Winniśmy przeto na
gląco domagać się od Rady szkolnej spie
sznej w tej sprawie decyzji i bezzwłocznego 
jej ogłoszenia.

Nie przypominaliśmy tej arcyważnej 
sprawy Radzie szkolnej, bo któż przypusz
czał aby ją przypominać było potrzebnem ! 
Do powodów, które Czas ze względu na 
Kraków i cały kraj wyłuszczył, przybywa we 
Lwowie jeszcze jeden, ze względu na tutej
szą szkołę realną, która dla nawału uczniów 
musi daleko wcześniej jak inne szkoły śre
dnie począć zapisy. Jeżeli już jak słyszymy, 
Rada szkolna powzięła w tej sprawie uchwa
lę, to cóż z tego, jeżeli tydzień a może i 
1. września minie, zanim uchwała przez a- 
parata biurokratyczne dostanie się do wia
domości publicznej. Wszakże już bywały wy
padki, że kandydat matury pozwolenie skła
dania egzaminu otrzymał aż po skończeniu 
egzaminów! Jeżeli Rada szkolna powzięła w

tej sprawie uchwałę, to prosty rozum naka
zał zaraz ją zakomunikować gazetom, nie 
zaś czekać, aż ją otrzymają dyrekcje szkolne, 
przepiszą, na swoim kurytarzu ogłoszą i 
proch ogłoszenie zantykwizuje.

Osten donosi: „Nowa Presse, ta duma 
i pociecha centralistów, chyli się umysłowo 
i finansowo do upadku, powoli, ale statecz
nie, nieuchronnie. Nad bagnem Centralizmu 
wzniosła się ona jak meteor, jak balon cuch- 
nącemi gazami nadęty, śmiało w górę; po
lot jej, zasycany świetnemi dochodami z e- 
poki szwindlu, zdawał się przewyższać wszy
stko cokolwiek dotąd ukazało się na polu 
dziennikarstwa — aby wrócić do bagna, 
gdy z wybuchem prasku źródła dochodów 
ustały. Oddala swoich najzdolniejszych współ
pracowników, skąpi artykułów i fejletonów, 
musi u rządu żebrać o darowanie opłat inse- 
ratowych, a nawet ogranicza swoją masę par 
pierową, którą właśnie chciała pobić w s^- 
stkie swoje współzawodniczki, bo zaiste, tyle 
co prenumerata wynosiła, był wart nawet dla 
przekupki sam papier każdego numeru No
wej Pressy. Prawda, źe możeby inaczej było 
gdyby żył Friedlander, który by choć pod 
względem umysłowym i politycznym nie 
dopuścił jej upadku — ale z czasem i on 
ujrzałby się ze swoją gazetą na krawędzi 
przepaści. Na fałszu, oszustwie i chorobie 
zbudowany był od początku cały gmach 
Nowej Pressy, postępowała jak złodziej, 
który myśli tylko o umknięciu a nigdy o 
przydybaniu. Więc upadek był nieuchronny. 
Pod fałszywemi premisami zyskała Nowa 
Presse wpływ i znaczenie, które teraz od
dać musi. Szkody wyrządziła okropne; ale 
te czas uleczy. “

A zatem nie pomogła Nowej Pressie 
ostatnia jej sztuczka mistrzowska. Wiadomo, 
źe w czasie krachu zamieniła się w publiczne 
nowe przedsiębiorstwo akcyjne, kiedy silne, 
już egzystujące chwiać się zaczęły. I oto 
cel drugiego komitetu ratunkowego był nie 
inny, tylko umieścić za 2 mil. złr. akcje 
przedsiębiorstwa Nowej Pressy. Ginęła 
giełda, jęczał handel i przemysł, piszczały 
kasy państwowe — wszystko położono na 
bok, a ratowano Nową Pressę. Ale nada
remnie! Rząd, którego minister Unger jest 
współpracownikiem tej gazety, pomaga jej 
upuszczeniem opłaty inseratowej — ale i to 
nie pomoże!

Więcej jeszcze od niej był we Wiedniu 
rozszerzony Tagblatt. Tamta robiła cyniz
mem politycznym i finansowym, ten finan
sowym  ̂ i obyczajowym. Faktor pokątnych 
zajazdów lwowskich — w dziennik zamie
niony, oto był Tagblatt. Za nim nie było 
matador świata centralistycznego, więc też 
musiał cenę swego wieczornego wydania z
1 ct. na 2 ct., a następnie i porannego z
2 ct. na 4 ct. podwyższyć. Ale choćby na
wet liczba prenumeratorów pozostała jak 
dawniej, podwojenie ceny nie ocaliłoby Tag-

blattu, bo koszta surowe są zawsze jeszcze I 
większe od tej ceny. Gdy jednak mimo nie- 
zniżonej zrazu ceny prenumeranci po krachu 
ubywali, więc choć część straty odbić chciał 
podwyższeniem ceny. Ale skutek był ten, 
że prenumeranci jeszcze więcej znikali, a 
zatem i umieszczanie inseratów w Tagblacie 
nie tyle było warte, co dawniej, więc upadł 
dochód z inseratów. A to samo tyczy się 
wszystkich pism centralistycznych. Wanderer 
był uczciwy, bo federalistyczny, i wnet upadł 
skutkiem ubytku inseratów, — nieuczciwe, 
sprzedajne, centralistyczne, dłużej pociągną, 
ale także upadną prędzej czy później.

Niepotrzebnie spadła na Austro-Węgry 
s p r a w a  b o ś n ia c k a .  Baszowie i bejowie 
tureccy w Bośnii zaczęli się ostatniemi czasy 
tak okropnie znęcać nad ludnością chrze- 
ściańską — plemienia serbsko-kroackiego — 
że ujrzała się zmuszoną, zwłaszcza na gra
nicy, uciekać całemi rodzinami i gminami 
do Węgier,, a raczej na Pogranicze. Nie
szczęśliwi ci i bracia ich, w Bośnii pozo
stali, udali się do jeneralnej komendy w Za
grzebiu, a prZez nią do ministerjum spraw 
zagranicznych we Wiedniu z prośbą o opie
kę. Dla Austro-Węgier sprawa to drażliwa, 
bo ludność bośniacka to pokrewna ludności 
południowych Węgier i Austrji południowej, 
a z drugiej strony Turcja w dobrej komity
wie zostaje z Austro-Węgrami. Hr. Andrassy 
kazał jeneralnemu konzidowi w Sarajewie 
zbadać tę sprawę, a posłowi w Stambule, 
hr. Ludolfowi, polecił zrobić przedstawienia 
rządowi tureckiemu. Rząd ten jednak zbył 
go frazesami nic nieznaczącemi, czem się 
hr. Andrassy zadowolił.

Ale nie zadowolili się Bośniacy ani też 
Prusy i Moskwa. Skorzystały z nieudolnej 
polityki austro-madiarskiej, i na razie przez 
dzienniki poparły sprawę rajasów bośniac
kich, którzy wnet się posnali na rzeczy, i 
ułożyli memorjał, w którym stan swój roz
paczliwy przedstawiają i wszystkie mocarstwa 
gwarantujące o przychylną interwencję upra
szają. Memorjał ten deputacja bośniacka 
przed kilku dniami złożyła osobiście naj
przód w cesarskiej kancelarji przybocznej — 
a nie w ministerjum spraw zagranicznych — 
a następnie we wszystkich poselstwach mo
carstw owych we Wiedniu. Cesarza niema 
we Wiedniu, więc jeszcze‘odpowiedzi dać nie 
mógł. Po?eł angielski ’ oświadczył deputacji, 
że według jego informacji rzecz ma się ina
czej, na co deputacja śmiało odparła, źe to 
bardzo łatwo być może, bo pochodzą od rzą
du tureckiego. A odparła tern śmielej, źe 
była przez posłów Francji i Włoch grzecz
nie, a przez posłów Prus i Moskwy życzli
wie przyjętą. Co teraz pocznie hr. An
drassy ?

Gdyby to żydów spotkało co Bośniaków, 
ile to byłoby gwałtu! Ale chrześcianie, i to 
Słowianie!... Któżby o nich dbał? A wszakże 
dbać będą Prusy i Moskwa, bo to woda na 
ich młyn polityczny — i antisłowiańska po
lityka Madiarów i Wiednia może Austro-

Węgrom z tego powodu niemałe zadać ciosy 
na polu zewnętrznem i wewnętrznem.

Ruch wyborczy.
W powiatach nieobjętych dotychczas 

organizacją przedwyborczą, poczęto się w 
ostatnich czasach nieco krzątać, w skutek 
silniejszego nacisku ze strony komitetu cen
tralnego. Do powiatów, z których komitet o 
dokonanej organizacji otrzymał w ostatnich 
czasach wiadomości, należą: Husiatyn, Horo- 
denka, Kołomyja, Borszczów, Brody. W Zło
czowie odbędzie się zgromadzenie 20. b. m. 
i jest wszelka pewność, źe komitet utworzo
nym zostanie. Rówieź utworzyły się komitety 
w miastach: Brzeżany i Buczacz, a według 
pewnych danych można się jeszcze w tym 
tygodniu spodziewać wiadomości o zorgani
zowaniu komitetów we wszystkich miastach.

Komitet krajowy lwowski udał się był 
do prezydenta miasta Lwowa z wezwaniem, 
ażeby spowodował zwołanie zgromadzenia 
wyborców celem utworzenia komitetu przed
wyborczego. Ze względu jednak, źe we Lwo
wie prezydent ma w charakterze urzędowym 
przeprowadzać wybory, jako pełniący w mie
ście czynności starosty — otrzymał komitet 
wyborczy odmowną odpowiedź. W skutek 
tego poruczył tym swoim członkom, którzy 
są wyborcami miasta Lwowa, ażeby zwołanie 
tego zgromadzenia spowodowali, i możemy 
donieść, źe już w tycb dniach zgromadzenie 
zwołanem będzie.

Korespondencje „Graz. Nar.“
Paryż d. 15. sierpnia.

(7 o )  Niektórzy deputowani z obozu re
publikańskiego, korzystając z wakacyj, pisu
ją listy do swoich wyborców. Chociaż czują, 
źe republika jest zagrożoną, jednak nie tra
cą nadziei. Tymczasem monarchiści, a raczej 
stronnictwo legitymistów i orleanów rozwija 
niesłychaną czynność. Ksiądz biskup Dupan- 
loup i pan de FalIoux stoją na czele tych 
robót. Wychodzą oni z tej zasady, że Zgro
madzenie narodowe jest wszechwładne. Co 
większość jego postanowi, będzie rzeczą świę
tą, nieodwołalną. Zgromadzenie ogłosi na
przód monarchię bezimienną, ł  później do
piero nastąpi koronacja króla. Ksiądz Dupan- 
toup i pan de Falloux rozpisują, listy do o- 
bożu inonarchicznego I już mają <327 podpi
sów ze strony deputowanych, którzy oświad
czają się za monarchią. Spodziewają się je
szcze zyskać ze 45 głosów, czyli razem bę
dą mieli 372 głosy; co stanowi dostateczną

Tak sobie ohieeuje stronnictwo legitymi- 
styczno-orleańskie i jest pewne, że mu się 
uda przywrócić monarchię bez odwołania-się 
do narodu.

Wobec tych machinacyj, słychać, źe bo- 
napartyści demokraci, za naczelnika których 
uchodzi książę Napoleon, mają wejść w so

jusz z republikanami i wpłynąć na marszał
ka Mac-Mahona, aby zaprotestował przeciw 
większości Zgromadzenia narodowego, gdyby 
ona ogłosiła monarchię, i aby się odwołał 
do narodu. Demokratyczny obóz, złożony z 
republikanów i bonapartystów, powiada dzi
siejszemu prezydentowi republiki, źe nieli
czną większością w Zgromadzeniu ogłoszona 
monarchia, nie zyska ni uroku ni powagi u 
narodu, choćby ją pobłogosławił Ojciec św. 
Naród poniekąd będzie miał słuszne prawo 
powstać przeciwko takiej monarchii, a ztąd 
nowe klęski spłyną na Francję. Należy .m 
zapobiedz, a niema innego sposobu, jak się 
odwołać do narodu i święcie zastosować się 
do jego woli. Jeśli naród oświadczy się za 
monarchią, to mniejszość republikańska musi 
uledz. Tylko w taki sposób przywrócona 
monarchia może mieć zabezpieczony byt.

Marszałek Mac-Mahon podziela to zda
nie; ale tacy mężowie stanu, jak książę de 
Broglie, ksiądz biskup DUpanloup i minister 
Ernoul powiadają mu, ze odwołanie się do 
narodu, sprowadzi komunę na całą Francję. 
Kto słyszał — wykrzykują ci panowie — 
odwoływafi się do ludu, do motłochu, nie
zdolnego wznieść się nad poziom, zepsutego 
niedowiarstwem i bezbożnością?.. My,- co 
pojmujemy wyższe cele ludzkości, powinniś
my czuwać nad b e z p ie c z e ń s tw e m  re -  
1 i g i i  (czytaj jezuityzmu) i ńad d o b r e m  
s p o łe c z e ń s tw a  (czytaj arystokracji).

Nigdy podobno Francja nie była mio
tana tylu namiętnościami politycznemi, co 
dzisiaj. Bonapartyści odzywają się jawfiie 
przez swoje dzienniki, źe popełniliby naj
większą niedorzeczność, gdyby JJozwolilj przy
wrócić porządek rzeczy, będący zupełęęm 
zaprzeczeniem ich zasad. Opierać się bijdą 
powrotowi monarchii Karola X. z Henrykiem 
V., prawowitym jego następcą, który chce 
cofnąć Francję po za rok 1789.

Rojaliści tak są pewni swoich zamia
rów, źe już nawet wysłali księdza Dupan- 
loup do Frohsdorf, d la ' porozuiniefiia się z 
hrabią de Chambord względem koronacji je
go, która ma niezadługo nastąpić.

Moda odbywania pielgrzymek przenio
sła się aż do Anglii. Apglięy są oryginała
mi, więc i pielgrzyinha angielska, będzie 
miała w sobie coś oryginalnego. Książę Nor
folk, mąż wielce pobożny w  duebń jezuic
kim, zbiera angielskich pątników i przybę
dzie z nimi dó FfiancjU Apbłączywszy się 
ze szeregami pana de Betcasteł, uda-się do 
Paray-le-M onial, gdzie przysięźe wierność 
syllabusowi.

Dzienniki bonapartystowskle mńcno się 
zajmują Moskwą. Republikanie i stronnictwo 
cfisarskie od wieków marzą o przyniierzu 
Francji z Moskwą. Dla Napoleona III. Mo
skwa była wzorem porządku, bo nie ulegała 
takim rewolucjom i ciągłym zmianom jak 
Francja. Są Francuzi, którzy zazdroszczą 
losu Moskwie!... Możeby przyszli do rozumu, 
przebywszy kilkadziesiąt lat pod knuiem 
moskiewskim...

Kronika krakowska,
(Główne symptomy dwóch bardzo różnych cho
rób. — C. k. namiestnictwo i doktorzy. — Te- 
rytorjum na którem nikomu nic zakazać nie wol
no. — Komisje od skały, i komisja zamierzają
ca odebrać sobie życie. Chwalebne samobójstwo 
i zgubny precedens. — Niańki przysłowiowe i 
budownictwa miejskie krakowskie, budujące oraz 
niebndnjące. —  Szczególny amator adoptowania).

Nie mam zwyczaju chwalić się z moich 
dobrych uczynków, w tym tygodniu jednakże 
odstąpić muszę od zasady. Ocaliłem przed 
chwilą od wcale nieprzyjemnej śmierci pięciu 
zasłużonych miastu i krajowi obywateli, je
den w drugiego radców miejskich, a to jest 
czyn, który się nie każdemu śmiertelnemu 
i nie co tydzień przytrafić może.

Opowiem zaraz jak to było.
Już w przeszłym tygodniu zacząłem 

dostawać jpoczątków splinu. — Głównym 
symptomem tej choroby jest, jak wiadomo, 
źe człowiek nie może się śmiać, tak jak 
głównym symptomem innej choroby, na 
którą cierpi mój kolega p. Lam, jest, że 
csłowiek nie może wody pić. Daremnie radca 
Rlewuski na posiedzeniu Rady miejskiej 
Btarał się rozweselić moje oblicze, stawiając 
wniosek, żeby miasto nie pożyczało pienię
dzy Wydziałowi krajowemu, lecz żeby je 
umieściło w kasie oszczędności, z zaleceniem, 
aby kasa od siebie Wydziałowi je pożyczyła. 
Wysłuchałem tej wesołej kombinacji i nie 
śmiałem się. Owszem uznałem ją za bardzo 
praktyczną, i zrobiłem sobie  ̂ węzełek na 
chustce, “żebym nie zapomniał, że jeśli będę 
kiedy potrzebował dać egzemplarz Szczutka 
p. Lamowi, to go dam jakiemu Midasikowi, 
żeby panu Lamowi oddał od siebie. Po
waga moja wobec takiego komicznego wnio
sku przekonała mnie ostatecznie, źe mam 
splin. Chciałem szukać doktora, wiadomo 
jednak, że to w obecnych czasach próżna 
fatyga. C. k. namiestnictwo najprzód rozpę
dziło na cztery strony świata wszystkich le
karzy, którzy mieli zagraniczne dyplomy, a 
teraz ich zwołuje z zagranicy, bo się oka
zało, źe brąknie eskulapów na miejscowe 
potrzeby. Nim zdążą przybyć z powrotem, 
ani myśl człowiecze o kuracji, jeśliś dot
knięty jaką nieepidemiczną chorobą, gdyż

cała medycyna z dyplomami i bez nich epi
demią tylko jest zajęta.

Postanowiłem zatem ratować się wła
snym instynktem, a przedewszystkiem opu
ścić miasto, które wszystkie rogi swoje poo- 
klejało kartkami donoszącemi o pogrzebach, 
ażeby odebrać mi ochotę do śmiechu. Wy
jąłem z biurka mapę Europy, i upatrywa
łem kraju, któryby mógł mnie rozweselić.

Najbardziej spodobała mi się Galicja, 
głównie z powodu łatwości środków komu
nikacyjnych. Śmiertelnik, który chce się z 
Krakowa dostać do Galicji, nie potrzebuje 
nic więcej, tylko pójść pod Zamek, zapłacić 
jednego centa w. a., i jeśli go nie zabiją 
wyziewy z kanału znajdującego się tuż przy 
przewozie, w przeciągu dwóch minut stąpa 
już po piasku galicyjskim powiatu Wielic
kiego, gminy Dębniki.

Co do mnie, o wyziewy byłem spokojny. 
Przekonałem się już nieraz, że przyroda o- 
patrzyła mnie jakimś pancerzem przeciw 
zaraźliwym miazmatom. Na dowód podej
muję się przespać całą noc, mając pod po
duszką roczny komplet Dziennika Polskiego 
(wraz z kronikami p. Lama i jego G ł o w ą  
do p o z ł o t y )  i — nie dostać cholery.

Przybyłem tedy do Galicji szczęśliwie i 
nadwiślańskiem wybrzeżem szedłem w górę 
Wisły.

Po obu brzegach rzeki ciekawe spostrze
głem widoki. Kobiety i mężczyźni w najlep
szej komitywie, kąpali się w tej samej wo
dzie, w odległości niewiększej jak piętnaście 
kroków płeć od płci. Przyszło mi na myśl, 
źe wypadałoby dla d e c o r u m  zakazać po
dobnego zbliżenia, lecz bliżej rzecz rozważy
wszy uznałem, że niema władzy kompeteń- 

■ tnej d5 wydania zakazu. Woda, nad którą 
przechodziłem, obmywa w tem miejscu brze
gi trzech terytorjów: Krakowa, Półwsia
zwierzynieckiego i Wielickiego powiatu, mo
głyby więc nie dwie, ale trzy płcie kąpać 
się tam razem, i byle każda składała odzież 
swoją na innem terytorjum, niktby im tego 
niemiał prawa zabronić. Dziwiło mnie tro
chę, źe te dwie płci nie wstydzą się siebie 
wzajemnie, ale po namyśle uznałem znowu, 
że nie mają się czego wstydzić, skoro się 
kąpią w jednej mętnej wodzie. Wszakże 
M-ki, który jest płci recenzenekiej, nie 
wstydzi się p. Lama, który jest płci kroni
karskiej, kąpią się razem w jednym mętnym 
Dzienniku, i p. Lam utrzymuje, że M-ki 
wygląda bardzo przyzwoicie, gdy jest roze

brany aż do Gerwinnsa, a M-ki nie dziwi 
się bynajmniej, gdy p Lam wchodzi do 
szpalt tylko w Encyklopedji !...

Poszedłem dalej.
Naprzeciwko klasztoru Zwierzynieckiego 

istnieje na środku Wisły skała, która czasem 
ukazuje się z pod wody, i wtedy, jak Kraj 
zauważył, zbierają się rozmaite komisje, i 
póty radzą czy ją rozsadzić prochem czy dy
namitem, żeby nie przeszkadzała żegludze, 
aż nowy przybór wody zakryje ją przed ich 
wzrokiem.

Na galicyjskim brzegu Wisły, tuż na
przeciw tej skały, ujrzałem pięcia mężów 
zbitych w gromadkę. Skupili się oni koło je
dnego z pomiędzy siebie, który trzymał w 
ręku coś białego.

Przypatrzyłem się im bliżej, i poznałem 
ich wszystkich. Byli to radcy miejscy pp. 
Friedlein, Jakubowski, Wyrobek, Marfiewicz 
i Leiter.

Przyspieszyłem kroku i przystąpiłem do 
nich, — jak się później pokazało, w samą 
porę. Gdybym przybył o kilka minut później, 
o strasznem nieszczęściu moźnaby jnź było 
tylko powiedzieć: Consummatum est!

— Co tu porabiacie panowie radcy ? — 
zapytałem z powagą człowieka dotkniętego 
splinem.

Głuche milczenie było odpowiedzią na 
to pytanie. Spojrzałem po szanownych rad
cach. Oblicza ich były blade i ponure, zda
wało mi się, że i oni mają początki tej sa
mej co ja  choroby.

Powtórzyłem pytanie, tym razem z więk
szym skutkiem. Radca Leiter odpowiedział 
grobowym głosem:

— Ciągniemy supełki...
— Ah! — zawołałem — zapewne, żeby 

rozstrzygnąć czy skała ma być prochem czy 
dynamitem rozsadzoną?...

— Jaka skała? — przerwał radca Wy
robek, — nie jesteśmy komisją od źadfiej 
skały, ani Skałki. Pan, jako kronikarz, po
winieneś wiedzieć, że na Skałce gospodaruje 
komisja sanitarna, koledzy Dworski, Fried
lein, Oettinger i Warszauer z prezydeńtefn 
Dietlem na czele... My jesteśmy komisją, 
która postanowiła się utopić, i teraz ciągnie 
supełki, kto ma pierwszy skoczyć do wody...

— Tam do licha! — odrzekłem nie 
śmiejąc się, jak na splinnika przystało, — 
tam do licha! to szczęście, że ja nie jestem 
radcą miejskim, i że mnie nie wybrano do 
tej komisji!...

— Topimy się, — zaczął radca Marfie
wicz głosem, od którego dreszcze mnie prze
szły i który dotąd dźwięczy mi w uszach 
jak gladjatorskie Morituri te salutant, Omi
kronem. — topimy się, bo w październiku 
przypada rocznica...

— Znów rocznica!..."— jęknąłem, — 
znów rocznica!... i chcecie się utopić, aby 
jej uniknąć?... Brawo, panowie! chwalebny 
jest wasz zamiar, i Czas będzie błogosławił 
pamięci waszej, albowiem powiedziano jest, 
źe lepiej się utopić, lepiej przyznać się do 
epidemii, niż dopuścić obchodu rocznicy ja
kiej komisji edukacyjnej lub innej podobnej 
okropności. Zawsze jednak, jeżeli rocznica 
przypada w październiku, moglibyście pano
wie aż do tego miesiąca odłożyć samobój
stwo wasze...

Chciałem mówić dalej, ale widząc, że 
radca Jakubowski pragnie głos zabrać, za
milkłem, aby usłyszeć co powie.

Radca Jakubowski, ze zwykłą sobie po
wagą w te się odezwał słowa:

— Mylnem jest twoje zdanie, szanowny 
kronikarzu. W październiku woda będzie 
zbyt zimna, więc tak długo zamiaru naszego 
odkładać nie możemy. Co się zaś tyczy po
budki postanowienia naszego, nie jest nią 
żaden obchód zamierzony. W październiku j 
kończy się rok, jak wybrani zostaliśmy do 
komisji mającej zbadać, dlaczego w roku ze
szłym domy się waliły, kończy się rok jak 
nam polecono zdać z tego sprawę w ciągu 
trzech tygodni, — a my zawiedliśmy poło
żone w nas zaufanie, my nic nie zrobiliśmy.

— Więc zróbcie, — przerwałem, — 
wszak do października czas jeszcze...

— I nic nie zrobimy, — mówił dalej 
radca Jakubowski, — przyczyna nieszczęść 
zeszłorocznych leży widocznie w miejscu dla 
naszych badań niedostępnem, postanowiliś
my zatem utopić się, aby nie dożyć tej kom
promitującej nas rocznicy...

— Ależ panowie, protestuję... dacie naj- 
zgubniejszy precedens! Jeśli wszystkie komi
sje,1 które nic nie robią, zaczną się tópić, ca
łej naszej autonomii będziemy musieli szu
kać na dnie rzek, jezior i stawów. Tego do
puścić niepodobna, centralizm pływałby po 
wierzchu a autonomia nasza poszłaby pod 
wodę... Jeżeli nie wiecie przyczyny, która 
spowodowała katastrofy zeszłoroczne, ja wam 
ją powiem, wymieńcie ją w swem sprawo
zdaniu, i żyjcie na chlubę miasta naszego w 
szczególności i autonomii naszej w ogóle.

Grzmiące oklaski dziesięciu rąk były 
odpowiedzią na moje słowa. Radcy po kolei 
ściskali moją dłoń na znak, że mnie wybie
rają sprawozdawcą swojej komiąji, a ja od
chrząknąłem i tak mówiłem:

— Panowie !...
Radca Wyrobek pobiegł nad Wisłę, 

własnym kapeluszem zaczerpnął wody, i 
wrócił do całego grona mówiąc:

— To ne ochłodę mówcy, jeśli o- 
chrypnie.

— Panowie! — powtórzyłem, — wia
domo wam zapewne, że przysłowia są mą
drością narodów. Otóż mądrość narodów po
wiedziała, że gdzie wiele nianiek, ,tam dzie
cko bez nogi. Mamy tuzin budownictjy miej
skich i dlatego nasze budownictwo miejskie 
jest tuzinkowe!...

— Przepraszam, — zaprzeczył radca 
Friedlein, — Rada miejska wie, tylko o je 
dnym budowniczym, którego zamianowała.

— To właśnie bieda, że Raija wie tyl
ko o jednym, a jest ich dwunastu, z któ
rych żaden od drugiego nie ^ajeży.

— Wylicz ich pan,— rzekł radca Frie
dlein, — inaczej przyznać musisz, źe kalum- 
niujesz miasto.

— Najchętniej, njjech mi tylko który z 
panów parę palców pożyczy. Mąmy primo 
departament ekonomiczno-budowniczy, zosta
jący pod kierunkiem urzędnika politycznego 
(Brawo.!), mamy secunelo oddział policy j no- 
budowniczy, w którym głównym, policjantem 
ma być jedyny budowniczy miejski przez 
Radę miejską uznawany (Gipsy: Dzielny 
człowiek t; W łyżce wody go utopić!), mamy 
tertio ofidział techniczno-budownjczy, na k tó
rego czele stoi inny, , budowniczy, nieposia- 
ąający takiego uznania Rady miejskiej, dla 
przyczyn, o których, szeroko Dawid pisał, 
więc ^ to je  pragnie poznać, niech sobie od
czyta Dąwida (Głos z lewicy: kosztorysy 
kanałów,!) Mamy ąuarto konduktora budo
wniczego, który jjest od wszystkich budo- 
.Wnictw niezależny, wprost do prezydjum ma
gistratu skjada raporta i z tajntąd odbiera 
.polecania (Oklaski), z czego wynika, że ma
my guinto śwjetne .ptęzydjum njagistratu, 
łitóre jpst także budownictwem miejskiem, 
sęprę, tąkift ą}^ęenia^dąje i takie yaporta od
biera (Wrzawa). Niedosyć na tera, mamy 
sexlo komisję SftńittWnąy któfż sama sobie 
buduje ,wszystko co jej potrzebne na czas e- 
pidemii i do żadnego budownictwa się nie 
odnosi. (Przeciągłe oklaski). To są, panowie



Le Pays wystąpił z długim, history- 
czno-politycznym artykułem o Moskwie, w 
stosunku do Niemiec. Cały sens moralny 
tego artykułu jest taki, że między Moskwą 
a Niemcami musi koniecznie przyjść do 
starcia; że Moskwa dla zabezpieczenia sobie 
panowania na Bałtyku i dla zapewnienia 
handlu prowincjom polskim, potrzebuje roz
szerzyć swoje granice po ujście Wisły. W 
razie wojny Moskali z Niemcami, rozumie 
się, że Francja stanęłaby po stronie Moskwy, 
a raczej starałaby się powetować sobie na 
Niemcach.

Sławny ksiądz Santa-Cruz ogłasza list 
w Gazette de France, zaprzeczający owym 
wieściom, które go uczyniły zwolennikiem 
kandydatury księcia Hohenzollern. Pełen 
pokory i skromności, ksiądz Santa-Cruz wy
znaje, że „nigdy nie zboczył z drogi hono- 
ru.“ — Grabieże, rozboje, podpalania i roz
strzeliwania niewinnych, zdaniem księdza 
Santa-Cruz nie czynią ujmy honorowi, chy
ba dla tego, że były dokonane w imię „Bo
ga, króla i ojczyzny." Nareszcie ksiądz Santa- 
Cruz szczyci się być gorliwym katolikiem i 
wiernym poddanym Karola VII, prawowitego 
władcy Hiszpanii.

Przy tej sposobności wypada nam po
wiedzieć, że przed tutejszym sądem przy
sięgłych wczoraj stawali trzej karliści, „obroń
cy religii, króla i ojczyzny." Brzydka spra
wa! Karliści zatrzymawszy pociąg kolei że
laznej, zabrali towary i wszelkie posyłki, 
które się znajdowały w wagonach. Rozpie- 
czętowali listy i wydobyli z nich weksle, a 
zfałszowawszy na nich przekazy, wyprawili 
z niemi do ‘Paryża trzech panów: de Riosa, 
Saperasa i Rodrigueza. Udało się im zreali
zować u bankiera Mallet zfałszowanych we
ksli na 30.000 franków, ale wkrótce zostali 
ujęci przez tutejszą policję, i oddani w ręce 
sprawiedliwości. De Rios i Saperas zostali 
skazani, każdy na dziesięć lat ciężkich ro
bót; Rodriguez na siedm lat więzienia.

Onegdaj umarł tu Antoni Rutkowski, 
mając lat 68, były oficer wojsk polskich, 
rodem z Wołynia. W wojnie za niepodle
głość w 1831 ozdobiony krzyżem „Virtuti 
mili t ar i. “ Na tułactwie trudnił się dawa
niem lekcyj dla dzieci emigrantów. Przez 
kilka lat był bibliotekarzem u księcia Czar
toryskiego w hotelu Lambert. Jako biblio
fil i numizmatyk polski posiadał obszerne 
wiadomości. Znała go młodzież emigracyjna, 
która kiedyś zbierała się u sławnego Janka 
w „Passage du Commerce" gdzie nieboszczyk 
Rutkowski jadał, rozprawiając o polityce 
emigracyjnej. A nikogo nie oszczędzał, mó
wił słowa prawdy i „czartoryszczykom" i 
„mierosławczykom", i arystokratom i demo
kratom. Od czasu oblężenia Paryża pod
upadł na zdrowiu i już nie opuszczał łóżka, 
zacny staruszek. Wieczny pokój duszy jego!

Przegląd polityczny.
A u s t r o - W  ę g r y .

Narodowcy na Szlązku austrjackim wy
dali następującą piękną odezwę do współ- 
wyborców:

B ra c a  a ! Ro d a c y !
Zbliża się dla was ważna chwila, tj. 

chwila wyborów bezpośrednich. Nie będzie 
już sejm nasz szląski obierać posłów do Ra
dy państwa, ale wy sami macie posła swo
jego wysłać do Wiednia. — Już dawno nie 
było chwili, od którejby tyle zależało. Wa
żą się tutaj losy nasze, losy ludów A ustrji, 
bo — wypadek tych wyborów w Austrji mo
że albo spełnić życzenia nasze, albo na no
we skazać nas cierpienia. W takim momen
cie powinnością jest świętą, abyśmy jeden 
drugiego nie opuszczali, ale w niezłomnej i 
niezachwianej wytrwałości stali przy sprawie 
naszej. Sumienie nakłada ńa nas ten obo
wiązek, abyśmy w tak ważnej godzinie wy-

budownictwa miejskie, które coś budują e- 
konomicznie, policyjnie, technicznie, sanitar
nie, prezydjalnie lub konduktorjalnie. Przejdź
my teraz do budownictw, które nic nie bu
dują, i które powinnyby pójść za waszym 
przykładem i postanowić się utopić... Tu 
mamy najprzód komisję uporządkowania 
miasta, dalej komisję sukienniczą, dalej...

Grzmoty oklasków zagłuszyły resztę mo
jej przemowy, która została jednomyślnie 
przyjętą i jako sprawozdanie komisji od wa
lenia się domów ma być przedłożoną Ra
dzie miejskiej.

Komisja naturalnie odstąpiła od zamia
ru utopienia się, a ja z radości, że ocaliłem 
miastu pięciu ojców, zacząłem się śmiać. Je
stem uzdrowiony że splinu.

Wesoło wszyscy sześciu wróciliśmy do 
Krakowa i w handlu radcy Wencla zakoń
czyliśmy posiedzenie winem czerwonem, któ
re anticholeryczne być musi, kiedy je czło
nek komisji •sanitarnej sprzedaje.

Zabezpieczając się od epidemii kielisz
kami, przeglądaliśmy D ziennik Polski i Ga
zetą Narodową z niedzieli. W Dzienniku 
nie było kroniki p. Lama, a w Gazecie wy
czytaliśmy, że c. k. policja we Lwowie je
żeli w czyim liście lub artykule znajdzie coś 
co jej się wydaje nonsensem, zamyka auto
ra do domu obłąkanych. Zatrwożyło to nas 
ogromnie. Miałyźby kroniki p. Lama wydać 
się c. k. policji dostateczną kwalifikacją dla 
autora do... Eh! nie, to niepodobna. W tyle 
razy na. rozmaity sposób przerabianych kon
ceptach musi być przecież choć tyle logiki, 
ile przynajmniej posiadać trzeba, aby autor 
mógł być bezpiecznym od interwencji c. k. 
policji. Inna też zapewne jest przyczyna te
go zjawiska. Może D ziennik w skutek no
wego upływu krwi musiał być obandażowa
ny powieścią p. Gaboriau, bo cyrkularz p. 
Mutki nie wystarczał, a może... może kro
nika nie podobała się p. Rogoszowi, jako 
zbyt wolna od dowcipu, więc p. Rogosz wrzu
cił ją do kosza, wyjąwszy tylko jeden mi
zerny witz o O...mikronie, który dałM-kiemu 
do kroniki teatralnej, a poczciwy M-ki a- 
doptował tak jak onego czasu Gerwinusa...

Kraków 17. sierpnia 1873.
Omikron.

I wiesili chorągiew sprawiedliwości, pod któ- 
j rąby się zgromadzili i walczyli wszyscy: 

którzy są wiernymi synami ludu naszego i 
ziemi naszej, którzy pragną sprawiedliwości 
i zgody pomiędzy ludami, którzy chcą po
tęgi i wielkości państwa naszego austrja- 
ckiego, którzy pragną zachować największe 
dobra od Boga nam powierzone, wiarę i 
cnotę, język i narodowość, którzy nareszcie 
ani pieniądzmi ani honorami przekupić i 
żadnemi groźbami odstraszyć się nie dają. 
Z tej przyczyny przemawiamy dzisiaj, aby 
zabiegi i wichrzenia przeciwników, którzy 
przychodzą w owczej skórze do was, nie 
znalazły przyjęcia pomiędzy wami. Strzeżcie 
się takich, co wobec was stroją się w sło
wa obłudne, i chodząc pomiędzy wami, szu
kają kogoby ułowili.

Teraz powiemy wam, o co nam najwię
cej przy tych wyborach chodzi, i co my o- 
siągnąć chcemy.

Chcemy przedewszystkiem, równoupra
wnienia językowego. Powtarzamy znowu to 
żądanie, które już tylekroć w odezwach i pe
tycjach ludu śląskiego określono. — Dziwna 
rzecz, że o takie prawo, które się samo 
przez się rozumie i z samej natury dla ka
żdego wypływa, że o takie prawo dopiero 
walczyć musimy i otrzymać go nie możemy. 
W sądach i urzędach pomiędzy ludnością 
naszą polską, a częściowo morawską, panuje 
ję?yk niemiecki, a jeżeli proszą burmistrze
0 pisma urzędowe polskie, to urzędnik na 
to odpowiada, że to być nie może, bo język 
urzędowy jest niemiecki; jeżeli żąda adwo
kat w sądzie polskiego przeprowadzenia 
'sprawy, to mu rzeknie sędzia, że to być nie 
śmie, bo sąd jest niemiecki. Podobną krzy
wdę cierpimy także w szkole, gdyż w szko
łach średnich język polski nie jest nawet 
obowiązkowym; w szkołach głównych są 
nauczyciele, którzy z dziećmi polskiemi ani 
mówić nie umią; w szkole wiejskiej ■-uczy 
się tyle języka obcego, że brakuje dzieciom 
czasu do nauki poznania Boga i rzeczy po
trzebnych do życia, i przytem zaniedbują 
się w swoim języku. Mówią otwarcie, że 
niemczenie szkół i ludu jest potrzebnem, 
chociaż prawo zabrania, aby jakiej narodo
wości gwałt czyniono. Stoi na papierze, że 
wszystkie narody mają równe prawa, ale nie 
waż się Polaku śląski żądać spełnienia tego 
prawa, bo dla ciebie prawo to tylko na pa
pierze! Nawet ani za krajowy nie jest język 
polski uważanym, chociaż stanowimy w na
szym kraju ludność prawie wyłącznie polską, 
mieszkamy na własnej ziemi, i jako poddani 
płacimy na urzędy. Nie mamy zgoła więk
szego prawa jako Chińczyk, który przywę
drował w kraj nasz. W takiem położeniu je
steśmy, jako gdyby Francuzowi rzeczono, że 
język francuski we Francji nie jest kra
jowym.

Jest stronnictwo, nazywające się libe- 
ralnem, które chce kierować wiarą i sumie
niem ludzkiem. Albowiem podkopuje wiarę, 
wyprzeć chce naukę religii ze szkół, na
śmiewa się z pobożności, pała nienawiścią 
do każdego’wyznania trzymającego się wiary 
objawionej, chce zniszczyć bogobojność i do
prowadzić ludzi do tego stanu, gdzie tylko 
chuciom zwierzęcym służyć mają. Nie kła
niają się żadnemu innemu Bogu, tylko ciel
cowi złotemu. — Widzimy w sąsiedniem 
państwie Niemieckiem, jak tam kościół co
raz więcej krępują, żyły żywotne mu pod
cinają i na śmierć skazują; jako tam ko
ściół ma się stać służebnicą państwa, jako 
wiara ma być narzędziem urzędu; chcą, 
żeby panujący ich nietylko nad ciałami, lecz 
także jako Nabuchodonozor nad duchem i 
sumieniem rozszerzył swoje państwo, i spro
wadził na całą ludzkość niewolę babilońską. 
Zrzuciwszy Boga i wyrugowawszy wiarę z 
serc swoich, utworzyli sobie nowe bożyszcze, 
tj. państwo dawne pogańskie, nad które nie 
ma być innego Boga. A to, co się tam dzie
je, zamierza owe stronnictwo przeprowadzić
1 u nas, gdyby się dostało do rządu.

My zaś chcemy zachować wiarę, aby 
ludzie żyli jako stworzenia boskie, na podo
bieństwo Boga stworzone, a nie poniżali się 
pod bydlęta. Chcemy, aby kościół był wolny 
w sprawach religii, aby on tylko uczył wia
ry, ale nie minister i paragrafy. Chcemy, 
aby każdemu było wolno wykonywać swoje 
nabożeństwo, i służyć Bogu według przepi
sów swojego kościoła, swojego wyznania. 
Chcemy aby nie były wolno obrażać jakiej
kolwiek wiary, jako się często dzieje, kiedy 
pośmiewisko i obelgi miotają na wiarę.

Ale walcząc o te prawa, byłoby nam 
przynajmniej to ulgą i pociechą, gdyby do
brobyt się podnosił w państwie, gdyby bo
gactwa były w kraju, gdyby stan pieniężny 
był kwitnący. Lecz jakiż jest stan finanso
wy ? Że się u nas w tym względzie źle robi, 
wystarczy przytoczyć niedawny wypadek na 
giełdzie wiedeńskiej. Nie tysiące, nie milio
ny, lecz miliardy wynosi szkoda, którą pań
stwo i ludność poniosły w skutek tego wy
padku. Gdyby armia nieprzyjacielska była 
najechała nasze cesarstwo, pobiwszy nasze 
wojska, gdyby była kontrybucję nałożyła jak 
największą, kraj nie byłby doznał tak wiel
kiej klęski. Oszukańczym sposobem ściągały 
pieniądze i zbogaciły się pewne osoby, a zu
bożyły rzemieślnika i rolnika w pocie czoła 
pracującego, obdarły sieroty i wdowy, zni
szczyły kredyt i zaufanie, zagroziły upadkiem 
zupełnym handlowi i przemysłowi, zagroziły 
zniszczeniem rolnictwa. Choć już są ciężary 
nieznośne, mogą przez to przyjść jeszcze gor
sze czasy na rolnika, już i tak upadającego 
pod wielkiemi podatkami. Skutkiem tegoż go
spodarowania wyciągnięty został pieniądz z 
pomiędzy rąk rolniczych i rzemieślniczych, 
że bliźni bliźniego poratować nie może. Co 
się na tern polu w Austrji naszej działo, te
go niemasz nigdzie, ani nie było przykła
du ; jak opłakany i nieszczęśliwy stan został 
sprowadzony, to ani wysłowić się nie da.

My przeto pragniemy, aby z tego sta
nu. smutnego, do którego kraj przyszedł 
przez gospodarkę bezsumienną, zostało pań
stwo znowu podźwignięte, aby się rozwinął 
handel i przemysł, aby się podniosło rolnic
two, aby znowu pojawił się dobrobyt i bo
gactwo, aby ulżały ciężary rolnikowi i prze
mysłowcowi. (D. n.)

Ziemie polskie.
G w a ł t y  m o s k i e w s k i e  n a d  g r a 

n i c ą  p r u s k ą .  Piszą do Dziennika Po
znańskiego :

„Donosiły gazety, że przed niedawnym 
czasem kapitan moskiewski z pobocznej ro
gatki gorazdowskiej z żołnierzami swymi, 
wszyscy przebrani, udali się do Borzykowa, 
za rogatkę pruską a zwabiwszy tam sposo
bem podstępnym robotnika z Sokolnik, który 
już od lat kilku opuścił był Kongresówkę, 
przewlekli go w godzinie nocnej przez gra
nicę. — Odtąd znikł ów człowiek bez śladu, 
prawdopodobnie trzymają go w więzieniu.

Dziś nowy zapisujemy gwałt! Obok tejże 
samej rogatki gorazdowskiej są położone 
role gospodarzy z Gorazdowa. Gdy bydło 
gospodarza Flisiaka pasło się nad granicą, 
a kilka sztuk gżąc się, ją przekroczyło, do
padła nadgraniczna straż moskiewska i za
jęła całą trzodę, przepędzając resztę z pola 
gospodarza Flisiaka z terytorjum pruskiego 
na swoją stronę. Pod strażą 2 żołnierzy 
konnych i kilku pieszych chciano sfantowane 
bydło odprowadzić do Pyzdr. Gnane w prze
ciwną stronę rozbiegło się i wpadło cofając 
się na rolę gospodarza Frankiewicza, sąsiada 
Flisiakowego. Moskale puszczają się w po
goń na terytorjum pruskie. Na 60 kroków 
od granicy zastępuje im drogę gospodarz 
Frankiewicz protestując, że najeżdżają grunt 
jego i ścigają bydło, które obecnie do niego 
już należy. Moskale grożą nahajkami i zabiera
ją przemocą z terytorjum Księztwa do Kongre
sówki. Nazajutrz udał się gospodarz Flisiak— 
nieobecny fantowaniu — do dyrektora kn„ 
mory pyzdrskiej za legalnym paszportem 
po swoje bydło. Dyrektor osadził go w wię
zieniu pod pozorem, że przy fantowaniu 
stawił opór czynny żołnierzom moskiewskim. 
W obronie niewinnego sąsiada spieszy do 
dyrektora gospodarz Frankiewicz, ale i jego 
osadzono w więzieniu, w którera pierwszy 
od zeszłego piątku a ten od soboty podzi
wiają błogie rządy Moskwy. W skutek po
średnictwa urzędu ziemiańskiego z Wrześni 
wydano w t,vch dniach bydło za opłatą 42 
rubli, a gospodarzy trzymają do dziś dnia 
pod aresztem. Spodziewamy się, że landrat 
Feige z wszelką żarliwością stanie w obro
nie swych pokrzywdzonych powiatowców.

Naczelnik moskiewski zjechał już na 
granicę, ale nie chciał oglądać śladów kopyt 
koni żołnierskich, odciśniętych na pruskiej 
stronie. Przyczyną tych zatargów jest ta o- 
koliczność, że kapitana ktoś wywłaszczył z, 
ulubionego gołąbka “

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Na restaurację figury błog. Jana z Dukli 
złożyli : pp. Michał Michałowski 2 złr., Olim
pia z hr. Tarnowskich Grabowska 10 złr., Wło
dzimierz hr. Rnssocki 5 złr., F. B. 1 złr., hr. 
Dzieduszycki 5 złr., hr. Grocholska 5 złr., Wik
tor i Honorata Sobieszczauscy 10 z łr , Marja 
Ilasiewicz 10 złr. Ks. Justyn Szaf lar ski, ku
stosz klasztoru OG. Bernardynów.

—  Gazeta Lwowska z d. 19, bm. donosi: 
Od dnia 16. do 17. bm. zachorowało we Lwo
wie na cholerę osób G, umarło 3, w leczeniu 
pozostało 9. Z nowoprzybyłych chorych miasto 
samo dostarczyło tylko 2 ; reszta pochodzi z 
Wulki i ■/, prowincji. I tak zdarzył się we Lwo 
wie jeden wypadek cholery ua ulicy Szerokiej, 
jeden na Gródeckiem; dwie osoby przybyły już 
cbore ze Stryja i Niżankowic, a dwie z Wnlki. 
Osobliwie ua Wulce wypadki cholery są częste, 
a nawet liczniejsze niż w samym Lwowie.

W Zborowie w starostwie złoczowskiem 
wybuchł dnia 11. bm. gwałtowuy pożar przez 
nieostrożność dzieci, bawiących się zapałkami. 
Ogień wszczął się w pomieszkaniu mieszkańca 
Stanisława S., a z powodu silnego wiatru pło
mienie ogarnęły domy sąsiednie, tak że nie tyl
ko dwóch gospodarzy postradało całe swe mie
nie, ale uadto zgorzało trzynaście innych budyn
ków. Szkoda wynosi w przybliżeniu 8300 złr., 
z tego 3050 złr. było zabezpieczonych. C. k. 
starostwo zarządziło odpisanie podatków dla do
tkniętych tą klęską gospodarzy i udało się do 
gmin i zwierzchności obszarów dworskich z we
zwaniem do składek ua rzecz pogorzelców.

Wczoraj przytrzymano w Sokolnikach i 
odstawiono pod strażą do Lwowe nieznajomego 
mężczyznę, który swetn dziwactwem niepokoił 
mieszkańców we wsi. Oddano go do szpitalu.

—  Anna L., żona woźnego, wpadła przed
wczoraj wieczór do szynku pod 1. 10 przy uli
cy Ormiańskiej, w którym się właśnie jej mąż 
znajdował, i wybiła ze złości szynkarzowi ka
mieniami sześć szyb w oknie. Wśród wielkiego 
zbiegowiska odprowadzono ją następnie do po
licji wraz i  dwojgą dziećmi, które ze sobą miała.

— Dnia 6. sierpnia 1873 umarł w Grodzi
sku powiatu łańcuckiego dyecezji przemyskiej, 
pleban obrządku rz. kat. ks. Jakób Dziedzic, 
przeżywszy lat 63, z tych w stanie ducho
wnym 39.

—  Wczoraj odprawione zostało nabożeń
stwo żałobne za duszę Ignacego Dominika Le- 
wakowskiego, obywatela miasta Lwowa, zmarłego 
d. 9. bm. w Krośnie w 71 roku życia.

—  Serwituta. Z dniem 31. sierpnia b. r. 
rozwiązuje się c. k. komisję lokalną serwitutową 
w Złoczowie.

—  Gmina Sokolniki składa najczulsze po
dziękowanie księdzu Bażyńskiemu z Poznania za 
przesłane dla miejscowej czytelni dzieła pożyte
czne i popularne —  i prosi wszystkich panów, 
którym dobro i oświata ludowa są pożądane —  
o podarowanie i nadsyłanie dzieł dla pragnące
go oświaty ludu. Jakób Kilian, przewodniczą
cy w komitecie szkolnym.

—  Żeńska szkoła wydziałowa w Rze
szowie. Szkoła ta, założona przez tutejszy od
dział Towarzystwa pedagogicznego r. 1869, skła
dać się będzie z klas czterech, będących uzu
pełnieniem czteroklasowej szkoły elemeutaruej.
W rokn ubiegłym miała ta szkoła dwie klasy, 
w roku zaś szkolnym 1873/4 otwartą zostanie 
klasa trzecia.

Tak szczegółowy program nauk, jakoteż 
statnt szkoły, tudzież statnt Rady opieknńczej, 
przedłożono Wys, Radzie szkoluej krajowej do 
ostatecznego zatwierdzenia, które, jak się spo
dziewać należy, wkrótce nastąpi.

Dla wiadomości P. T. rodziców podajemy 
treść programu nauk: 1) religja, 2) język poi- I

Iski, tegoż gramatyka, stylistyka, historja litera
tury, estetyka; 3) język niemiecki, tegoż gra
matyka, stylistyka, literatura; 4) język francu
ski, tegoż gramatyka, obszarua lektura, konwer
sacja; 5) geograf ja : matematyczna, fizyczna,
polityczna; geografja i statystyka Galicji tudzież 
ziem polskich; kosmografja; 6) historja po
wszechna i polska; 7) arytmetyka; obliczenie 
papierów publicznych i przemysłowych, rachu
nek wekslowy, zasady rachunkowości kupieckiej; 
8) geometrja; 9) historja naturalna, hygieua 
popularna; 10) fizyka i chemja; 11) nauka za
rządu domowego; 12) rysunki; 13) kaligrafja; 
14) roboty ręczne i krawiectwo damskie; 15) 
gimnastyka; 16) śpiew.

Oprócz dwóch, a w razie potrzeby i więcej 
nauczycielek stałych, nauk udzielać będą prawie 
wyłącznie profesor/wie szkół średnich. Opłata 
szkolna wynosi: wpisowe 1 złr. i czesne mie
sięcznie 4 złr., uboższe uczennice mogą być od 
całego lub od części czesnego uwolnione.

Względem dobrego umieszczenia zamiejsco
wych uczennic, członkowie Rady opiekuńczej 
chętną rodzicom podadzą pomoc i objaśnienia.

Chcąc być przyjętą do klasy I., trzeba się 
wykazać albo świadectwem ukończonej klasy IV. 
elemeutaruej, albo wykazawszy się, że ukończo
no 10 rok, poddać się egzaminowi wstępnemu ; 
podobnie dzieje się z przyjęciem do klas wyższych.

Wpisy i przyjmowanie uczenie rozpoczną 
się dnia 4. września 1873.

Z Dyrekcji żeńskiej szkoły wydziałowej.
W Rzeszowie 16. sierpnia 1873.

Stanisław Sobieski, dyrektor.
—  ( Cz.) Teatr. Jedną z najlepszych pol

skich operetek, a może i najlepszą, są bezwąt- 
pieuia „Paziowie królowej Marysieńki1'. Świeża, 
pełna oryginalnych tematów, charakterystyczna 
i znakomicie instrumeutowaua muzyka Stani
sława Dnnieckiego ilustruje tn humorystyczny 
fekst Pawła, brata kompozytora. Tekst i muzyka 
dopelńiają się tu nawzajem i dają całość wdzię
czną, lekką, niepośledniej do tego wartości. 
W „Paziach" niema ani śladu Offenbacha, któ
rego rytmem przejęli się już niektórzy nasi kom- 
pózytorowie, tak muzyka jak i tekst mają hu
mor przyzwoity, uiema tu owych sztuczek pseudo- 
maestra francuskiego, nie ma tn nieczystego od
dechu pp. Meilhaca i Hałevy’ego. To też w 
„Paziach" wiele poezji, liryzmu wiele. Klejno
cik ten muzyki naszej, miał przed laty wielkie 
powodzenip we Lwowie, dziś odgrzebany z ar
chiwum choć świeci swojemi zaletami, amatorów 
nie znalazł. Offenbach ma więcej pieprzu jak 
Duniecki, „Gerolsteiu" nęci silniej jak „Pazio
wie." Z paziów najmilszym i najpiękniej śpie
wającym była panna Kramer, to też arje Lo
chającego się Janusza, serenadę i inue nagra
dzaliśmy huczuemi oklaskami. Fałszywie into
nującym paziom była panna Leszczewska. 
Panna Szirer, Alina, śpiewała przyjemnie. Król 
Sobieski (p. Kohler) i trefniś jego (p. Konce
wicz) warci byli siebie. Jan III. fałszywie in
tonował, Winnicki zamiast być dowcipnym, być 
Winnickim, raził tylko uszy nasze fatalnemi 
lapsnsami i dziwnie akcentowaną polszczyzną. 
Całość wskutek nieudolności pana Koncewicza, 
chromała, choć starania artystów i p. Jareckiego 
były widoczne. W końcu prosimy dyrekcję o 
sprawienie dworzanom oswobodziciela Wiednia 
nowszej i lepszej odzieży. Ci, na scenie, kuch
tom byJi podobni.

—  Z Izby sądowej *). Jedną z najciekaw
szych rozpraw, jakie się kiedykolwiek toczyły w 
Izbie lwowskiego sądu krajowego, była nieza
wodnie rozprawa przeciw Józefowi Fuchsowi, ob
winionemu o zbrodnię zamordowania swej żony 
Marjanny. Przewodniczącym sądu był p. Mogil- 
nicki, sędziami radcy: Ortyński, Stenzel, Nikisch 
i Fuger. Zastępcą prokuratora dr. Frendl, obroń
cą dr. Gottlieb. Protokół prowadzi! p. Zubrzycki.

Wprowadzony przez p. Cedzidłę Józef Fnchs, 
staje spokojnie przed sądem. Jest to człowiek 
średniego wzrostu, prosto się trzymający, schlu
dnie ubrany, o twarzy łagodnej, siwą brodą o- 
kolouej. Oko dość przenikliwe i wyraziste. Wło
sy szpakowate, długie, starannie na bok przy
czesane. Fnchs wzdycha ciągle, podnosi wzrok 
do góry a trzymając jedną rękę na sercu, w 
drugiej mnie chustkę lub czarną czapeczkę z 
różą urzędową o srebrnym galouku. Czapkę tę 
nosił Fnchs z dumą, kiedy był „anatomiediene- 
rem" na wszechnicy lwowskiej. Od roku i kilku 
miesięcy zamknięty, staje dziś przed sądem o- 
skarzony, jak mówi „niewinnie" o tak ciężką 
zbrodnię.

Fnchs ma lat 64, urodził się w Brodach, 
dziś jest wyznania rzymsko-katolickiego, choć 
rodzice jego zwali się Markus i Haue. Teraz 
(są to jego słowa) jest wdowcem, bezdzietnym. 
W r. 1854 był asenterowanym do wojska, pó
źniej przyjął chrzest i trudni! się rzemiosłem 
krawieckiem. Karany nie byl „bo przecież Ka- 
serue-arest i sześć dni więzienia za ubliżenie 
honoru to nic nie znaczy."

Zastępca prokuratora dr. Frendl zabiera 
głos i wygłasza akt oskarżenia, który tu dosło
wnie podajemy:

W dniu 3. czerwca z. r. rano Józef Fnchs, 
sługa przy oddziale anatomicznym lwowskiego 
uniwersytetu, ozuajmił swoim sąsiadom, w za
budowaniu wszechnicy mieszkającym, że jego 
żona Marjanua w noćy nagle umarła. Zdziwiło 
to wszystkich, bo Marjauna Fucbs dzień przed
tem zupełnie była zdrową i w ogóle nigdy nie 
chorowała. Gdy dalej pożycie małżonków Fuch- 
sów było najgorsze, gdyż Fnchsowa była nało
gową pijaczką, za co mąż ją często bil, gdy 
mianowicie poprzedniego dnia także pobicie mia
ło miejsce, przeto podejrzywali sąsiedzi, iż Fuchs 
żonę zabić musiał.

Pedel uniwersytetu Jellinek i kancelista 
Kaiseritz, tudzież drugi posługacz przy gabiue 
cie anatomicznym Kużiewicz i inui udali się do 
pomieszkania Fuchsa i znaleźli tam żonę jego 
nieżywą. Leżała ona ua sienniku, na ziemi po
łożonym, nogi i ręce były nieco skurczone, 
a głowa ku ziemi schylona. Na zapytanie Jó
zefa Fuchsa, co ma robić? kazano ,nu donieść 
o tym wypadku urzędowi miejskiemu I. dziel
nicy, tam spisano krótki protokół i odesłano go 
do lekarza miejskiego dr. Eopackiego, który 
wspólnie z dr. Rektorzykiem, obecnym uaówczas 
ua wszechnicy, dokonał oględzin pośmiertnych, 
przy których spostrzeżono liczne sińce u a ciele 
zmarłej. W skutek tego zażądał dr. Łopacki 
bądowej obdukcji.

*) Z powodu braku miejsca i nawału innych 
artykułów, dopiero dziś podać możemy sprawo
zdanie z procesu, przed kilkoma dniami ukoń
czonego.

Wysłano tedy komisję sądową, która po 
dokładnem zbadaniu trupa znalazła tuż obok 
mostka między drugą a trzecią chrząstką że
brową wybroczyny krwi wielkości krajcara, w 
mięśni zaś igłę stalową, długości jednego cala 
i 3 liuij bez uszka, wetkiętą tak, iż górny jej 
koniec w środku grubości mięśni utknął. Płuca 
były uieuadwerężoue, lecz silnie pokrwawione. Na 
podstawie tych oględzin orzekli znawcy pp. dr. 
Weigel i Taugel, że przez ścikuy klatki pier
siowej weszło za życia zmarłej narzędzie cien
kie, kończaste t. j. igła, która przekłuła osier
dzie a potem : serse co spowodowało wylanie 
się krwi, uniemożliwiło czynność serca i było 
najbliższą przyczyną śmierci.

Nieprawdopojobuem jest, aby igla przy
padkowo przebiła ścianą klatlri piersiowej gdyż 
była skierowaną prostopadle ku ' linii środkowej 
ciała, a zresztą wejście igły wymagało zna
cznej siły.

Przeciw przypuszczeniu samobójstwa zaś 
przemawia okoliczność, że igła wbitą była w 
miejscu, w którem samobójcy zwykle nie szukają 
serca, gdyż zazwyczaj wybierają miejsce, w któ
rem czują tętno sercowe.

Daleko więc prawdopodobniejszem wydaje się, 
że igła obcą ręką za pomocą obcężków lub młotka 
albo też przyciśnięcia wielkim palcem wbitą zo
stała. Jeżeli zaś już igła przebiła śoiauę ser
cową, natychmiast krwawienie nastąpić musiało, 
a ruchy serca same znacznie rozszerzyły po 
czątkowó bardzo cienki otwór, tak iż śmierć w 5 
do 15 minut nastąpić musiała. Również jest 
prawdopodabnem, że wprowadzenie igły nastą
piło podczas snu lub w stanie odurzenia zabi
tej, gdyż przypuszczać nie można, aby człowiek 
przy zdrowych zmysłach dozwolił na podobne 
skaleczenie bez obrony, której żadnych śladów 
niema.

Sprawdzono dalej, że śmierć Marjanny Fuchs 
nastąpiła w, nocy między godziną 11. a 4., gdy 
sprawca sam ze swą żoną na miejscu czynu się 
znajdował. W tym czasie ludzie zwykle spią, 
a u Marjanny Fuchs tem bardziej przypuścić to 
należy, iż w stanie pijanym wieczór spać się 
położyła. (C. d. u.)

— (N ) Kraków d. 15. sierpnia. Ogło
szony we środę buletyu o stanie cholery dał po
wód do przypuszczenia, że epidemja przesiliła 
się jnż w naszem mieście. Rzeczywiście we 
wtorek cyfra zmarłych wynosiła tylko 31, gdy 
w dwóch poprzednich dniach t. j. w niedzielę i 
w poniedziałek razem umarło na cholerę w mie
ście i na przedmieściach osób 92, można się 
więc było spodziewać, że choroba zmniejszać się 
zaczyna. We środę jednak znowu ogólna cyfra 
zmarłych wynosiła 42, to jest była najwyższą 
ze wszystkich jakie się dotąd zdarzyły, z Wy
jątkiem dwóch dni powyżej wspomnianych, w 
których plaga epidemiczna jeszcze więcej ofiar 
zabrała. Niema więc na teraz jeszcze mowy o 
zmniejszaniu się epidemji, a nadto statystyka 
cholery z dni ostatnich wykazuje dwa wcale nie- 
pocieszające symptomy.

W okresie od 28. lipca do 8 . sierpnia 
włącznie zmarło ogółem 386 osób, z tych 168 
t. j. 4 3 ’/a prc. w szpitalach, teraz zaś, w 0- 
kresie od 9. do 13. sierpnia włącznie na ogólną 
liczbę 198 zmarłych szpitale dostarczyły tylko 
67 t. j. niespełna 34 prc., reszta zaś umarła w 
domach prywatnych. Stosunek ten świadczy, że 
wybrawszy haracz od biedaków, epidemja prze
nosi się powoli w sfery stosunkowo zamożniej
sze, mogące leczyć się w domu. Zasługuje przy
tem ua uwagę, że w obrębie miasta i przed
mieść niezamieszkałych przez luduość żydowską 
umierało w domach prywatnych od 21. lipca do
8. b. m. przeciętnie po 5 osób dziennie, a od
9. do 13. sierpnia zmarło 54 w ciągu dui 5, 
czyli dzieuuie blisko 11 osób. Jest to wska
zówką, że epidemja, wyeksploatowawszy luduość 
izraelską, chciałaby się na dobre zabrać do tych 
dzielnic, które oszezędzała dotychczas.

Nie ogłaszalibyśmy tego statystycznego wy
wodu, gdyby celem jego mogło być tylko proste 
zaspokojenie ciekawości, z cyfr tych jeduakżo 
wynikają ważne przestrogi, a mianowicie dla lu
dności zamożniejszej, żeby się nie uważała za 

, zabezpieczoną od strasznej klęski, lecz najskrupu
latniej zachowywała przepisy ochronne, oraz dla ko
misji sanitarnej ażeby jak najeuergiczniejszem prze
prowadzaniem dezinfekcji zapobiegała przenie
sieniu się cholery do środka miasta i dzielnic 
dotąd mniej dotkniętych. Po gorliwości, z jaką 
komisja sanitarna pełni swoje zadanie, spodzie
wamy się, że dwie te ważne wskazówki, na cy
frach urzędowych oparte, me będą lekceważo
nemu W ostatnich dniach liczba umierających 
w domach prywatnych w mieście i na przed
mieściach zamieszkałych przez chrześcian, do
równała już liczbie umierających na Kazi
mierzu i Stradomiu, najmniejsze więc zaniedbanie 
sprawić może, że epidemja utworzy sobie 
środku miasta nowe ognisko klęsk i spustoszeń, 
czemu wszelkiemi siłami zapobiegać uależy.

Ogólna liczba zmarłych na cholerę w na
szem mieście wynosi do dnia onegdajszego włą
cznie 1001 osób, z tych 531 zmarło przed 1. 
sierpnia, a 470 w pierwszych 13 dniach bie
żącego miesiąca. Na piędziesięciotysięczuą lud
ność, z której pewna część dla uniknienia epi
demji opuściła miasto, a Wielu w obecnej porze, 
bądź z powodu wakacji bądź z powodu zwy
kłych letnich wyjazdów, jest uieobecuych, jest 
to procent ogromny, nie dopuszczajmy zatem 
ażeby się powiększył jeszcze.

Że pomimo całej gorliwości komisji sani
tarnej pod względem środków ochronnych nie 
wszystko jeszcze zrobionem, co zrobionem być 
powinno, dowodzi interpelacja, którą poseł Chrza
nowski wniósł ua wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej. Słusznie bardzo komisja sanitarna 
ograniczała sprzedaż owoców, tak, że je teraz 
tylko ua Małym rynku sprzedawać wolno, ale 
jeszcze slnszniej oburza się p. Chrzanowski, że 
w tem jedynem miejscu, gdzie sprzedaż pod ści
słym dozorem magistratu ma się odbywać, sprze
dają owoce niedojrzałe, mianowicie jabłka zie
lone. Komisja sanitarna, jak wyjaśnił radca 
Aleksandrowicz, już kilka tygodni temu zabro 
niła sprzedawania takich owoców, zakaz jej je
dnak, dzięki niedbalstwu i lekceważeniu komi
sarza targowego, nie jest wykonywany.

Z powodu tej interpelacji radca Rzewuski 
postawił wniosek, ażeby w mieście zaprowadzono 
dozory obywatelskie, mające głównie na celu 
pilnowanie porządku a w obecnej porze i de- 
ziufekcji. Wniosku tego Rada nie wzięła zu
pełnie pod rozwagę, a jednak przynajmuiej ua 
szas epidemji zdawał ou się bardzo praktycznym 
i potrzebnym.

Z powodn, że namiestnictwo rozporządziło,



%  od dnia dzisiejszego rozpoczętą została w 
pąkowie egzekucja wojskowa zaległych podat* 

Eada miejska na wniosek naglący radcy 
Eiesiadeckiego uchwaliła upoważnić prezydenta, 
tóeby w drodze telegraficznej zaniósł prośbę do 
^ajj. Pana o powstrzymanie tej decyzji na czas 
Panującej epidemji.

Zuaczną część wczorajszego posiedzenia 
Sady zajęły długie, a bezużyteczne rozprawy 
nad iem, co zrobić z nową ratą pożyczki, która 
*a dni kilkanaście wpłynąć ma do kasy miej- 
akiej. Wydział krajowy zgadza się przyjąć i tę 
ratę do nowego roku i ofiaruje 77* prc. Sekcja 
akarbowa wniosła przyjęcie tej propozycji, prze
rw czemu występowali rozmaici mówcy dowo
ż ę ,  że należy umieścić te pieniądze w kasie o- 
azczędnogci, chociaż kasa daje tylko 7 prc., albo 
łak chciał radca Chęciński, rozpożyczyć obywa
telom na odbudowanie nowych domów lub repe
rację starych. Po wyjaśnieniu jednego z dyre
ktorów kasy oszczędności, że kasa ta w obecnej 
ckwili takiej sumy niepotrzebnje i przyjąćby nie 
^pgła, oraz po wykazaniu p. Chęcińskiemu, że 
ciasto niema prawa wypożyczać swoich fundu- 
S2ów na domy, które dopiero mają być wybudo
wane, oraz że na reparacje takie jak pokrywa
no domów dachami ogniotrwalemi można z in- 
tych funduszów na tani procent dostać pożycz
ką ale dotąd dopiero jedna obywatelka w Kra
kowie o nią się zgłosiła, wystąpił jeden z rad- 

z oryginalnym wnioskiem, żeby wpłynąć 
dające pieniądze wypożyczono kasie oszczędności 
w tym celu, aby taż kasa od siebie wypożyczy- 
*a je Wydziałowi krajowemu. Znakomity ten po
mysł upadł, a wniosek sekcji został przyjęty, 
Odchodząca zatem rata pożyczoną zostanie Wy
ja ło w i krajowemu.

Oprócz spraw powyższych długo jeszcze 
rozprawiała Eada miejska nad kwestją wynajmu 
d°®u dla kasy oszczędności, —  o sprawie tej 
Mnak, jako maloważnej, nie widzimy potrzeby 

rozpisywać.
Z pism nadeszłych do Rady zasługuje na 

^Wagę odezwa Rady gminnej Półwsia Zwierzy
nieckiego oświadczająca gotowość połączenia się 
z.Krakowem w jedną gminę. Półwsie Zwierzy- 
n^ckie za dawniejszych czasów należało zawsze 

miasta, dopiero jednemu z namiestników Ga- 
*ęji podobało się je odłączyć, i stworzyć praw- 
j w ą  anomalję, że w środku jednej z najdłuż
nych ulic kończy się miasto, druga zaś połowa 
nlicy stanowi osobną gminę, zbyt biedną aby 
®°myśleć mogła o bruku i odpowiedniem oświe- 
tleniu. Anomalja taka trwała aż do dzisiaj, 
Smwnie dla tego, że sprawy przyłączenia Pół- 

do Krakowa nigdy nie wnoszono na Radę 
Sńtinną, lecz dawano ją zawsze do rozstrzygnię- 
51® ogółowi wyborców zwierzynieckich, pomiędzy 
tórymi łatwo było agitować, żeby utrzymywali 

taki, a z nim swego specjalnego burmi- 
radnych itp. dostojników autonomicznych. 

Pienie dopiero, gdy starostwo wezwało gminę 
&Wsia, żeby wystawiła szpital dla cholery-

^ Qych, Eada gminna postanowiła wyrzec się 
Orębności i połączonych z nią zaszczytów i
mpotów, i udała się do Krakowa z propozycją

"Włączenia się, byle tylko miasto zajęło się 
j #rymi zwierzynieckimi. Nie ma wątpliwości, 
Ailropozycja ta przyjętą zostanie, gdyż przy- 
^tenie Półwsia jest dogodnem dla Krakowa

® Onie z tego powodu, iż pozwoli mu rozsze- 
się po Nadwiślu.

' Wracając jeszcze do cholery, dodać winie-
p ii 0(* srożyć si? ona zacẑ a w(ł®8T<Srau. Do 8. sierpnia liczba wypadków cho- 
,°py nie wynosiła tam nigdy więcej jak 4 
?*®ńnie, przeciętnie zaś bywało ich po 2 , w 

Osu dni 19, od 21. lipca do 8 . bm. zmarło 
,T*b 28; teraz przeciętnie zapada dziennie osób 
. » a śmiertelność potroiła się, gdyż umiera na

4 - — ........................................4 do 5. W stosunku do niewielkiej lu
bości Podgórza jest to śmiertelność bardzo 

~ ' ) ile odbyte w d. 7. bm. nabo-îelki
^stwo z 'procesją, w celu ubłagania niebios o 
Wrócenie cholery, przyczyniło się do tego 
butnego rezultatu, przez nagromadzenie wielkiej 

ludzi z okolicy, którzy przynieśli z sobą 
Pl9rwiastki zarazy, niech rozstrzygną specjaliści. 
fi. 'T  (G) Tarnów 17. sierpnia 1873. (Stan 
l«t ry w Tarnowie)- Według wczorajszego biu- 
3 nu komisji sanitarnej miało nmrzeć w ubie- 

tygodniu w mieście 155 osób na cholerę,
. wliczywszy do wykazów od 8 . lipca począ- 

°Sólna liczba zmarłych wynosiłaby 551 
I w tym tygodniu grasowała cholera prze- 

u^tis między izraelitami. Pomimo wysokiej 
^ ry ostatniego tygodnia 155 zmarłych, cholera 
w Ły® tygodniu zuacznie osłabia, albowiem no- 
bI f 1 wypadków choroby znacznie mniej przy- 
A  a zmarli należą przeważnie do dotkniętych 
j °r°bą w przeszłych tygodniach. W ostatnich 
k,la°h: przeniosła się cholera między wojsko i 
U kilkanaście podobno było wypadków śmierci, 
w^em niejej na Strusinę małą, gdzio nieczys- 
W najohydniejsza a dozinfekcja w Tarnowie 
ęjNajhaniebniejsza. Zmniejszenie cholery za- 
^pSczać należy kilku ulewnym deszczom, jakie 

tygodniu mieliśmy, chłodniejszemu powie
li.? i czynnej pomocy lekarzy : dr. Roznera, dr. 

z8era, dr. Kozia, dr. Starkla, dr. Portika, dr. 
(ostatni są lekarzami wojskowymi), 

w  ^  okolicy g asuje cholera szczególniej we 
^is°^ Krzyżu, Lisiej Górze, Rzędzinie i Rzę- 
L ,8k*ej Woli, tudzież w Żabnie i Miechowiez- 

pierwszych 4ch miejscowościach, dzięki 
l^Sicznej pomocy dr. Roznera, któremu staro- 

? wsie te powierzyło, znacznie już zmniej- 
taj a się, za to atoli dziesiątkuje ona w Żabnie, 
^ toczku 2 mile od Tarnowa odległem, liczą- 
W  °kolo 1400 ludności, gdzie do dziś dnia 

miało przeszło 100 osób, a drugie tyle 
chorobą, bez nadziei pewnej pomocy, de- 

Waaj bowiem ze strony starostwa lekarz, za- 
C j y  , członek Wydziału kliki centrałów tar- 

nie odpowiada wcale oczekiwani m, jak 
zapewniał mię bardzo poważny obywa-

eńsk>. na te01 tylk° w czasie wizyty °-
swą pomoc i radę lekarską, że przy- 

S  ■ ■ ^rzed dom chorego z flaszeczką pod no-
4 ^Pytywal tylko o nazwiska chorych i

i dalej z tego rodzaju pomocą zdążał do 
chorego. Przy tak gorliwej opiece wi- 

Bię mieszkańcy Żabna spowodowanymi 
HTjTj Wczoraj prośbę do c. k. starostwa o le- 
S ę *  *tóryby przez przeciąg epidemji W Z ł-  

i^ebywał, lecz wątpić należy, czy wobec
«tarzy; starostwo pomimo najlepszych 
hhęci i sumiennego zajmowania się ra- 

staj ’ b?dz'e mogło wysłać jakiego lekarza 
j  siedzibę na czas cholery, chociaż nie

tracą mieszkańcy Żabna nadziei, że znani ze 
swej energii pp. komisarze Korczyński i Ro- 
gojski nie wypuszczą ich ze swej opieki.

— (JT.) Borynia i .  16. sierpnia. Jak 
dalece na urzędowych raportach o pojawieniu 
się cholery w kraju polegać można, łatwo się 
przekonać z nr. 186 Gazety Lwowskiej z dnia 
13. sierpnia 1878, która między innemi wyka
zuje, że w Boryni cholera wygasła, tymczasem 
rzecz się ma przeciwnie —  w Boryni już od 
miesiąca słabość ta nieprzerwanie panuje. 
Codzień idąc wsią spotyka się po domach płacz 
i lament już to owdowiałych mężów lub żon, 
lub też pozostałych sierot —  i nie ma dnia, w 
którymby 3 do 4 ludzi nie pochowano, co jest 
na tutejszą ludność około 800 dusz bardzo 
wiele, a co najgorsza, pozostawiono ratunek lu
dzi na cholerę zapadłych naturze i losowi — 
lekarza nikt nie ujrzy. Jeździł był wprawdzie 
lekarz p. Kelhofer z Turki, o 2 mil od Boryni 
odległej, lecz od kilku tygodni tu żaden lekarz 
się nie zjawił; dziś naprzykład zachorowało u 
tutejszego chirurga, który sam już od półroku z 
łóżka wstać nie jest w stanie, dwie córki już 
dorosłe i 171etni syn, i litość bierze patrzeć na 
rozpacz słabego starca i biednej matki, która 
nie wie komu pierw i jaki dawać ratunek! Te 
córki lekarza ofiarę z siebie robiły, dawały bo
wiem z apteczki chorego ojca krople zgłasza
jącym się chorobą nawiedzonym Osobom i praw- 
dopodębnie w nagrodę same słabość otrzymały. 
Równą niedorzecznością jest tak samo odbywanie 
terminów w tutejszym sądzie powiatowym, przy
chodzą tu bowiem ludzie ledwie z słabości po
wstali, i tak naprzykład dziś stawający na ter
min chłop upraszał, by prędko z nim skończyć 
rozprawę, bowiem on musi spieszyć do domu, o- 
bawiając się czy zastanie jeszcze swoją familię 
przy życiu, którą na cholerę słabą pozostawić 
musiał. Należałoby więc ze strony Wys. rządu w 
sądach powiatowych, a mianowicie w dotkniętych 
cholerą powiatach —  wszelkie wezwania stron 
do sądu, aż nadal zaniechać, czem ludzkości je 
dną z największych przysług by zrobiono.

— Z Narajowa d. 16. sierpnia, ‘cholera 
wzmaga się u nas; po trzy, cztery trumny ra
zem wynoszą, dziennie bywa po 12 pogrzebów 
katolickich. Lud stracił ufność do przysłanego 
lekarza; aby do chaty cholerycznego się dostał, 
mtfsi przybrać asystencję żandarmerji. Udawała 
się deputacja do p. starosty o zmianę lekarza, 
lecz bez skutku powróciła. —  Cmentarz chole
rycznych umieszczono przy drodze nad miaste
czkiem, więc oprócz zwyczajnego fetoru z mia
sta, mamy przy przeciągu powietrza fetor tru
pów. Między żydami także liczba zmarłych po
mnaża się, między zmarłymi padł żyd bnr- 
sztyński, który nam prawdopodobnie przywiózł 
cholerę. Zmarł on d. 14. mimo uczynionego zapi
su 1200 zł. za modły dla ubogich, jeżeli po- 
zdro wieje.

Dnia 13. zakończył życie cholerą dotknięty 
śp. Stanisław Trzaska Nartowski, obywatel i 
były pocztmistrz narajowski. Zgon jego żalem 
przepełnił nietylko rodzinę i przyjaciół jego, 
ale całą publiczność tak chrześciańską jak i 
izraelicką, bo był to mąż pełen cnót obywatel
skich, prawy, uprzejmy, .łagodny; lud nazywał 
go swoim ojcem. Pełen poświęcenia dla ojczy
zny, mając jedno dziecko, syna jedynaka, poświę
cił go, ten dostał się pod Radziwiłowem w mo
skiewską niewolę, a po czterech latach niewoli 
w Sybirze powrócił na łono stroskanego ojca. 
Mąż ten z niebezpieczeństwem utraty urzędu 
pocztmistrowskiego,_ udzielał wielu powstańcom 
schronienia w swym domu, dzielił się z nimi 
prawdziwie po bratersku tem co miał, nieda- 
jąc im uczuć, że ostatkami się dzieli.

Dnia 16. bm. zjechał tu p. starosta i p. 
fizyk, ostatni po trzeci raz, dla usunięcia przy
czyn dalszego szerzenia się cholery —  i polecił 
aby dom zanieczyszczony zamknąć, trupiarnię 
postawić, kałuże w rynku zasypać, śmiecie koło 
domów znajdujące się usunąć, kondukta uregn- 
lować aby po drodze nie stawały z trupami itp. 
Oby zajęcie się tą sprawą położyło tamę dają
cej się nam czuć dotkliwie epidemji!

—  Bohorodczany dnia 14. bm. przyjechał 
włościanin ze Stanisławowa do Bohorodczan —  
chory na cholerę. Konie go same zawiozły. Le
żał na wozie konając. Jęki biedaka słyszano 
na okół. Myślicie, iż kto pospieszył z ratun
kiem? —  śmieszne! Pędzono konie od chałupy 
do chałupy, względnie od karczmy do karczmy 
(tych niebrak); polieji i żandarmerji ani znaku, 
lekarze na wakacjach, szpital w rachunku zwie
rzchności gminnej. Na końcu miasta dopiero, ja
cyś uczciwi ludzie się zsaleźli, którzy przytrzy
mali konie i ratunek, o ile był możebny dali. 
Przy ratunku tym jednakowoż znalazła się już 
policja i lekarz, z tem jednak rozporządzeniem, 
iż konającego człowieka odesłano szupasem do 
pobliskiej w si! 1

Pakt prawdziwy —  a na podstawie które
go wzywamy każdego, któremu uie mile życie a 
zachoruje na cholerę — raczy się przywieść do 
Bohorodczan.

Koku zeszłego, jeś!i sobie przypomniecie, 
zdarzył się w tutejszym powiecie podebny wy
padek. Trupa już — wiózł Hucuł od zwierzchno
ści gminnej do urzędu gminnego, do polieji, do 
karczem, do kościoła 00. Dominikanów, do cer
kwi, a wszędzie go pędzono —  aż zawiózł ta
kowego do w-i Kryczki na trzeci dzień, i tamże 
zostawił go u wójta pod wrotami. W skutek 
tego wybuchła zaraza w Kryczce, i zmiotła po
łowę ludności. —  Szczęściem iż nastała zima.

W Rożniatowie, w kałuskim powiecie, cho
lera zmiata gdyby kosą. Ratunku, tam żadnego, 
w chatach leżą trupy po 4 dni. Opowiadano mi 
o wypadku, iż znaleziono niemowlę u piersi od 
4 dui zmarłej kobiety. Jeśli to niemowlę, napo
jone sokiem trupim, kiedyś wzrośnie, straszną 
będzie jego zemsta nad tymi, którzy ssali zdro
wą krew, i zapominają o swoich obowiązkach, 
a baczni są Ii dla swoich interesów i chuci!!

—  {A. 8.) Z powiatu Rudackiego. Zaję
ty uprawą roli-i wzlifwaemi obowiązkami, które 
na mnie wkłaćtąt; iiiutny zawód ziemianina, 
rzadko kiedy wjwkylam'głowę po za te granice. 
Ale właśnie wzgł^dy dobrobytu krajowego, znie
walają mnie tym razem do zabrania głosu. —  
Nasz powiat czysto rolniczy, wymaga w tej ga
łęzi szczegółowej opieki prawa, a szuka jej po- 
części przy dzisiejszych chwiejnych stosunkach 
własności i porządku w organach, ustanowionych 
ku temu przez rząd. Po częstych zmianach 
przełożonych naszego starostwa, znaleźliśmy w

osobie _p. Skwaiuzyńskiego męża, który niezmor
dowanie pracując nad utrzymaniem porządku, 
podniebieniem dobrobytu, moralności i oświaty 
ludu, dla dobra powiatu niepoślednie poniósł za
sługi. Pracował nad zakładaniem i utrzymaniem 
dróg, również jak i szkól, naprowadzał gminy 
na drogę prawa i porządku i karcił wykroczenia 
przeciw własności. Zawsze był czynnym, bez
stronnym i miłującym dobro ogółu. Wielkim ża
lem przejęła nas wiadomość, że go tracimy po 
ledwo jednorocznem urzędowaniu, podczas któ
rego szanować go przywykliśmy. Nie pozostaje 
nam jak wyrazić ubolewanie, uznanie i życzenie 
dalszego powodzenia.

—  Z powodu szerzenia się cholery w Po- 
znańskiem miał podobno rząd zapytać tutejsze 
władze, czy nie należy cofnąć rozkazu odbycia 
rewii dywizyjnej, która trwać ma od 29. bm. 
do 7. września w okolicach Zbąszynia, Między
rzecza i Świebodzina. —• Cholera w niektórych 
miejscowościach znaczniejsze przybiera rozmiary, 
natomiast w innych, jak np. w Mroczy, gdzie 
wiele zabierała osób, prawie całkiem już usta
ła. Sroży się ona głownie w kilkunastu osadach 
w Prusach zaehodnieb, jako to: w ‘Toruniu, 
Podgórzu, Grudziądzu, Chełmży, Liczbarku itd.

— Rząd potrzebuje siu koszy! Taką ode
zwę ogłoszono, opowiada Globus, w chińskim 
mieście Tschu-Yang. Doniesiono w ten sposób lu
dowi, że stu ludzi będzie ściętych i że robotni
cy zgłosić się mają do zrobienia koszy, w któ
rych przestępców ma się nieść na miejsce kary. 
Jenerał Pang, komisarz cesarski, zjawił się w 
marcu w celu zarządzenia śledztwa z powodu 
zaburzeń, które zachodziły przez długi szereg 
lat. Tak np. oparli się chłopi rozkazowi manda
rynów, wybili wybieraczy podatków itp. Ale u- 
rzędnicy zapisywali wszystkie te wyDryki do 
księgi' a teraz miał nastąpić obrachunek. Jene
rał Pang już od trzech lat działał w 
podobny sposób i w innych prowincjach, 
z z silną gwardją przy boku, bez miłosier
dzia spełnia swoje zadanie. W Tschu - Yang 
drżeli przed nimwszyscy. Tymczasowo za
dowolił się 80 koszami •— skazanie 20 pozo
stałych przestępców odkładając na później. „Na 
krwawem polu“ po za miastem poustawiano o- 
fiary w długich szeregach tak, że między je
dnym a drugim pozostawała zawsze wolna prze
strzeń, wynosząca pięć łokci, aby kat mćgł bez 
przeszkody wywijać mieczem, Jednem narzędziem 
odcina się zwykle sześć głów od kadłuba. Kat 
rozpocząwszy swoje dzieło, ścinał głowy jak ma
kówki. Pewien Anglik, świadek naoczny pisze 
do jednego z dzienników w Shanghai: „Giloty
na nie mogłaby pracować szybciej i pewniej". 
Jenerał Pang kazał ściąć w przeciągu trzech 
lat ostatnich przynajmniej 8000 głów, a niemal 
całej tej pracy dokonał jeder człowiek. Jest to 
człowiek nizkiej, barczystej podstawy, o krzy
wym nosie. Dawniej trudnił się rozbojem; schwy
tano go i skazano na śmierć. Kat mający wy
prawić na drugi świat cały szereg łotrzyków, 
odprawiał swoje rzemiosło bardzo niezgrabnie 
kalecząc swoim ofiarom głowę i szyję. To tak 
rozgniewało naszego bohatera, że gdy na niego 
przyszła kolej, zawołał do jenerała wielkim gło
sem: „Czyż wszyscy tak niezgrabnie mamy być 
ścinani? Zdejmij ze mnie kajdany a pokażę jak 
się pełni obowiązek kata. Pang zgodził się na 
propozycją; zuchwały rozbójnik pościnał z wiel
kim artyzmem głowy wszystkich towarzyszów, 
poczem zażądał z zimną krwią, aby teraz i jego 
ścięto, lecz szybko i dobrze. „Nie* —  zawo
łał Pang —  „ty będziesz żył i  służył mi.“ 
Od owego dnia stał się ulubieńcem jenerała 
chełpiącego się z kata, którego ręka nigdy nie 
zawodzi.

— Korespodencja redakcji. Koresponden
cji z Głębokiego, dla braku podpisu, umieścić 
nie możemy.

Gospodarstwo przemysł i handel

K8ięgoSUSZ. Od dnia 13. marca b. r. 
było zarazą dotkniętych 6 miejscowości w 4 po
wiatach. Z 2629 sztuk bydła rogatego zacho
rowało w 64 zagrodach i obejściach 177, pa
dło 34 a ubito 143 sztuk chorych a 232 o za
razę podejrzanych. Ogólna zatem strata bydła 
w wyż wymienionym przeciągu czasu wynosi 409 
sztuk. Mimo ustania zarazy w kraju, mają być 
celem zapobieżenia zawleczeniu zarazy do kraju 
przestrzegane i nadal postanowienia §§. 2, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13. ustawy z dnia 29. 
czerwca 1868, dalej przepisy tejże ustawy za
warte w §§. 15, 16, 17, 18. i 19. i w rozpo
rządzeniu ministerjalnem z dnia 14. czerwca 
1873 a dotyczące postępowania z bydłem roga- 
tem wewnątrz kraju, tudzież zarządzenia tym
czasowych środków w wypadkach wzbudzających 
podejrzenie księgosuszu, niemniej odnośne roz
porządzenia wykonawcze, mianowicie zaś roz
porządzenie c. k. namiestnictwa z dnia 25. paź
dziernika 1869 1. 48217 co do obowiązku trzy 
mania na odosobnieniu przez 10 dni świeżo za
kupionego i sprowadzonego bydła rogatego.

Komitet akcjonarjU8ZÓW węgierskiej kolei 
Wschodniej ((Mbabu) przypomina pp. posiada
czom akcji tej kolei, aby ci z nieb, którzy do
tąd wyznaczonej kwoty na niezbędne wydatki na 
walnem zebraniu z d. 24. lipca po 10 zł. od 
akcji uchwalonej nieuiścili, bezzwłocznie to uczy
nić zechcieli, ile że w razie przeciwnym, sprawa 
ta dla braku funduszów upaść by musiała. Tem 
powniej oczekujemy skutku naszego wezwania, 
bo czas nagli a rozstrzygnięcie tej sprawy 
zbliża się.

LWÓW. Ceny targowe: od 9. do 15. sierpnia 
1873. Mierzyca pszenicy 6.13; żyta 3.87; jęczmie
nia 0.00; owsa*2.04; hreczki 3.25; grochu 0.00; 
fasoli 0 .0 0 ; kukurndzy 0 .0 0 ; prosa 0 .00 ; 
ziomniaków 1.6 6 ; cetnar siana 1.0 0 ; słomy 
©klotowej 1.1 1 ; słomy paszuej 0;00. —  Sąg 
drzewa twardego 13.00; miękkiego 0 .0 0 .

Wiedeń d. 16. sierpnia. Na giełdzie zbo
żowej płacono dziś pszenicę 7.50 —  8 zł. a 
nawet 8.25 zł., żyto 6 —  6.30 zł., jęczmień 
3.70 — 4 zł., owies 4 — 4.60 zł., za cetnar 
wiedeński. W ogóle ceny się podnoszą.

Peszt d. 16. sierpnia. Dziś płacono psze
nicę 7.10 —  8 zł., żyto 5.80 —  5.95 zł., 
jęczmień 3.25 — 3.50 zł., owies nowy 1.95 
do 2 zł., rzepak 5 — 5.12 zł. Ceny idą 
w górę.

Rafinerja splrjlii»u Juliusza Mikola
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 70 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 74.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotez 
przez filję w Brodach A s y  g n a t y  ka

so w e :
5V* procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 * U  „
6ł/s » » 30 „
77, » » 60 „

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 18. sierpnia 1873.

Edykta. Sąd obwodowy w Przemyślu usta
nowił dla Konrada Kuczyńskiego w sprawie za
płaty należytości z wekslu pto 130 zł. kuratora 
dr. Łobaczewskiego. Sąd pow. w Łańcucie usta
nowił dla Wacława Leopolskiego z miejsca po
bytu niewiadomego, kuratora notarjusza Kanie
wskiego.

Obwieszczenie. Z dniem 16. sierpnia br. 
rozpoczął czynność urząd pocztowy w Zbyszy- 
cach, w powiecie Nowosądeckim, który zajmywać 
się będzie pocztą listową i wartościową.

Ostatnie wiadomości.
I w Tłumaczu i w Stanisławowie i w 

Przemyślanach usunęli się świętojurcy od 
ugody Polaków z Rusinami. Do ugody przy
stępują tylko Rusini z stronnictwa ks. Ka- 
czały, czyli stowarzyszenia Froświty. Tym
czasem Dziennik Polski już drugą kore
spondencję z prowincji umieszcza, przema
wiającą przeciw ugodzie z Rusinami. W 
wczorajszej korespondencji wprost przekręcił 
rzecz, pisząc, iź ugoda tłumacka nastąpiła 

z stronnictwem Froświty .lecz z święto- 
jurcami.

Ugoda stanisławowska została d. 11. 
bm. do końca doprowadzoną. Fressy wi
dząc. że tylko jeden ks. Strutyński wystą
pił z komitetu, upierają się jednak przy 
swojem twierdzeniu, że wszyscy Rusini wy
stąpili, albowiem „ci księża ruscy, co pozo
stali, nie są Rusinami." Wybieg ten na nic 
się centralistom nie przyda.

Z Petersburga telegrafują 16. sierpnia, 
że budżet wojskowy, który w tym roku wy
nosi 169,290.000 milionów rubli, ma być 
r. 1874 podwyższony o 5 mil. rubli, i przez 
następne cztery lata corocznie podwyższany 
będzie o 5 milionów, tak, iź w r. 1778 wy
nosić będzie 194,200.000 rubli. Ukaz carski 
nakazał rozpuścić bezzwłocznie wszystkie 
batalion^ rezerwy stojące w Moskwie euro
pejskiej, skoro tylko nowo pobrani rekruci 
staną pod chorągwiami.

Telegramy Gazety Narodowej,
Poznań d. 19. sierpnia. Arcyb. 

Ledóchowski otrzymał w sprawie ks. 
Arndta nową cytację na 28. b. m. z 
zagrożeniem, że w razie niestawienia się 
będzie zaocznie skazanym.

Paryż d. 19. sierpnia. Słychać, 
że ks. Audiffret-Pasąuier udał się do 
Wiednia, ażeby w Frohsdorf nowe kroki 
co do fuzji obli linii burbońskich przed
sięwziąć. Ilrabia Chambord niema wyda
wać manifestu.

W  skutek uszkodzenia angielskich 
i fraucuzkich okrętów p;zez karlistów 
pod Bilbao, zawezwali dowódzcy francu
scy i angielscy karlistów do szanowania 
ich flagi, wezwania tego nie uważając 
za uznanie karlistów jako strony wo
jującej.

Kopenhaga d. .19. sierpnia. Nie
miecki następca tronu przybywszy tu  
pozawczoraj, wraz z królewską rodziną i 
moskiewskim następcą tronu odwiedził 
dziś królówę-wdowę w Lingley. Z tam tąd 
odjeżdża do Kielu.

(Tylko w jednej części wczorajszego nu
meru drukowane.)

W ie d e ń  d. 18. sierpnia. Uro
czystość rozdzielenia nagród odbyła się 
dziś w obecności członków domu cesar
skiego, ministrów, ciała dyplomatycznego, 
władz reprezentacji gminnej i komisji 
wystawowej. Prezydent przysięgłych ar- 
cyksiążę Rajner p o w ita ł; arcyksięcia pro 
tektora Karola Ludwika jako zastępcę 
cesarza, i wręczył mu spisy przyznanych 
nagród. Arcyks. Karol Ludwik przysię
głym wyraził uznanie cesarskie za czyn
ność pełną poświęcenia; podniósł znaczę 
nie wystawy; poczem jeneralny dyrektor 
br. Schwarz odczytał spis przyznanych 
dyplomów honorowych i rozdzielił dru
kowane spisy nagród w medalach.

W końcu wystawca Leitenberger 
w imieniu wystawców dziękował cesarzo
wi za popieranie wystawy i wniósł trzy
krotne : „niech żyje !■“

riotol Krakowski. N. Halicki z Wilna, H. 
Łucki z Strasiewic.

Hotet Warszawski. J, Chmielewski z 
Moskwy, W. Zawitejski z Równa.

Przyjechali da  Lwowa d. 19. sierpnia* 
hotel Angielski- W. Puzyna z Martynowa. 
llotel Zorza. p. Titiwo z Moskwy, M. 

Costescy z Bukaresztu, R. Zawadzki z Poczapy, 
M. Wachowski z Kijowa, A. Jabłonowski z 
Warszawy, W. Janiszewski z Moskwy, F. Zur- 
kowski z Odessy, P. Abramowiczowa z Moskwy, 
A. Abrahamffy z JasB.

Hotel Langa. J. Hay z Wiednia, K. Mi- 
kolasz z Bolechowa. K. Jakubek z Biały, W. 
Struve z TyfiiBu, Bt. Gasśebuer z Pragi.

Hotel Kuhna: G. Jarosławski z Pusto- 
myty, K. Jarzyński z Pruehnik.

K u rsa  G ieidy w iedeńskiej
z dnia 19. sierpnia 1873. 

godzina 10 minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 236.50 Anglo-austr. 198.— . 

Umonsbank 148.— . Yereinsbank 62.50. Kolej 
Kar. Ludw. 220.— . Kolej połudn. 182.50. 
Franko-austr. 8 4 — , Baubank 119.50. Losy z 
roku 1860 — . Obi. ind. — . Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Napo- 
leondor .— . Rnbel papier. — . Usposobio
ne : stałe, żywe.

Z dnia 19. sierpnia 1873. 
godzina 2 . minut 10 po południu. 

Wiedeń. Atcje franko austrr. 83.— . Wę
gierskie kredyt. 144.50. Anglo-austr. 197.50. 
Unionsbank 148.— . Kolei Karola Lud. 220.— . 
Kolei siedmiogr. — . Kolei połudn. 182.—■. 
Kolei Alfóld. 153.—. Kolei Elżbiety 218.—. 
Kolei Lwowsko-czemiowieckiej 139.50. Verbbahn 
— .— . Vereins-Bank. 62.50. Kolei Rudolfa 
163.— . Węgiersk. Ostbahn 70.— . Gal. indem- 
nizacyjne 75.— . Losy z 1864 roku 139.—. Ko- 
szycko-oderbergskiej — — . Banku obrotowego 
151.— . Losy tur. 64.25. Baubank-Actien 117. 
50. Kolei państwowej 329.— . Banka zwisrA. 
184.— . Wiedeńskiego Bauyerein 50.50. Hyp. 
Rent. Bank 55.—. Usposobienie: stałe.

Pociągi kolejowe na głównym dworci
Karola Ludwika

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Udchodaą

ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieczór. 
n * n 5 , 5  rano.
n n r> t> n ® P° połnd.
„ do Czerniowiec „ 12 „ 15 w połnd.
„ „ „ 11 „ —  wieczór.
“ n * 6 r, 17 rano.
„ do Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano.
» „ „ 12 „ — popołud.
w ti » 10 » —  wieczór. .

Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 rano.

, „ „ 9 „ 45 wieczór.
„ „ 10 „ 50 rano.

z Czerniowiec „ „ 3 „ 58 rano.
,, „ „ 3 „ 45 popołud.
n n » U  » 8 wieczór.

zBrodów i Złoczowa „ „ 10 „ 58 wieczór.
„ s „ 4 „ 18 rano.
„ a » 4 „ 3  popołud.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze^

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą

do Brodów i Złoczo b jłou  *3 m. 32 w nocy 
„ a 12 a 26 W połud

W nr. 195 Gazety Narodowej z dnia 
17. sierpnia 1873 umieścił w inseratach pan 
Hersch Weudlinger wezwanie do wzajemnego 
austrjackiego banku ubezpieczeń „Aetna", iź 
po spaleniu się realności jego, w tym banku 
ubezpieczonej, upłynęło już dwa miesiące, a 
bank nie zsyła komisji likwidacyjnej. Zarząd 
lwowski „Etny" przedłożył redakcji doknmenta, 
tej sprawy dotyczące, z których przekonaliśmy 
się, że według statutów tego Towarzystwa, wca
le niema obowiązku wysyłać komisji likwidacyj
nej w miejsce, gdzie p. Hersch Weudlinger miał 
realność, bo niema obowiązku wynagrodzenia je
go szkody. Z dokumentów tych bowiem pokazu
je się, że p. Hersch Weudlinger fałszywe data 
podał przy asekurowaniu Bię, wywodząc tem w 
pole Towarzystwo „Etny“. Wymienił, że jedna 
połowa tej do asekuracji „Etny" podanej real
ności, będącą własnością Kreitzsteina, zabez
pieczona jest już w Krakowskiem Towarzystwie, 
która to okoliczność zniewoliła *Etnę“ do przy- 
jęca asekuracji drugiej połowy p. H. Weudlin- 
gera bez przekonywania się, czy wartość jej 
jest sumiennie podaną. Tymczasem pokazało się 
później, że realność ta cała była wprawdzie 
przed trzema laty asekurowaną w Towarzystwie 
Krakowskiem, lecz już od dwu lat asekuracja 
ta zgasła, i że asekurowaną była cała na 
1050 zlr„ podczaB gdy p.. Hersch Weudlinger 
jako właściciel połowy, asekurował tę połowę 
na 2000 złr. Właściciel zaś drugiej połowy tej 
realności, asekurował tę drugą połowę później 
w marcu 1873 w zakładzie „Union" na 800  
złr. w. a. Widocznie więc pan Hersch Weud
linger i fałszywe data asekurując się przedsta
wił, aby zniewolić „Etnę" do przyjęcia aseku
racji, i trzy do cztery kroć razy większą wartość 
swej połowy realności podał, co razem wzią
wszy wskazuje, że asekuracja jego była dla 
spekulacji przedsięwziętą. Fatta te skonstato
wane, uwalniają „Etnę" od wszelkiego obowiązku 
wynagrodzenia szkody, nie potrzeba jej więo 
wysyłać komisji likwidacyjnej.

N A D E S Ł A N E .
Kto aa wystawie powszechnej we Wiedniu 

chce nabyć srebrny lab zloty zegarek i łańcuch, 
lnb też zamówić bezpośrednio listownie, ten niechi 
nię zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
somowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. Obaca 
inserat.

Będąc nawidzoną ciężką chorobą cholerą, 
zawdzięczam moje uzdrowienie użyciu balsamu 
Vetoriniego, zażywając po 30 kropli trzy razy. 
Czuję się w obowiązku dla dobra powszechnego 
podać ten fakt do publicznej wiadomości.

Filipina Lapczyńska, szwaczka. 
Lwów dnia 11. sierpnia 1873.



Lwów, z handlo
wej dnia 19. sierp.
L Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Lńdwika 
„ Lwow.-Czem JM*7 

Banka hip. gaL po 200 zł. 
„ krajów. Ł.wpL.eOpr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. - 

n n i) 4 Pr' W' 
Banku hip. gid. 6 i*- 
Gal. zakł. kred. włosc.
III. Obligi za IpO złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta .^Krakowa

IV. Monety.
Dukat holóndóraki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebruy 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 16. sierp. 

Powszechny dług państ.
(za 100 złr.)

Rent. austr. w bankn.5 pr.
„ w s:sb. 5 „ 

1839 całe losy (m. k.) 
.5 g 1839 %  losu „
S K  1854 po 250 zł. 4 pr. 
•5*S 1860 .  500zł.w.a.5pr. 

1860 -  100 „ „ „ 
1864 „ 100 „ „ »

Listy zast. dom. po 120 5 pr.
Oblig. indm.(za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie

płacą jżądająl

8 89
9 10 
1 76 
1 48
1 66 

106 50

261 -
92 50 

1C2 50 
,115 -  

139 —[139 50 
119 50,120

75 — 75 50

płaoą|żądają
złr. w. a.

97 50 
84 — 
64 40

82 50

30 -

54 50 
969 -  
138 -  
148 -  
61 — 

150 50

153 50 

217 50

246 —
237 50 
144 —

pulbiczne pożycz.
Wągier.poż.kol.po 120zł.6p.
Węg. poż. prem.po 103 zlr . 
m ecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaeucred.au.po200zl.40 pr.
Zakł.kr.dla h .i prz. po 160zł.

„ a węg. 200zł. em. 80p.
Tow.eskont. n. aust.po500zł.
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zł.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip- po 200 zł.

em. 80 pr..................
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 z łr ...................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł.
Gal. bank kraj. po 200 złr.

era. 50 pr. . . .
Reuten bank po 200 złr.
Banku nar. austr po 600 zł.
Banku powsz. aus.po200złr.
Unionbank po 200 złr.
Vereinsbank po200 zł.e.40p. 
Verkehrsbankpow.po200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł.
Wied. bankyer; po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr.
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb.
Dniestrzańskiej „ a
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

z łr. m. k. . • • I
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 216 50 
Kol gal.Kar.L. po 200 z im...|221 50 
r _ "  1 >o200ztw.k.|l39 50140 50

Mor. Szl. (enct.) po200 złr.a 
Aust.półn.zacb.po200 zł.sr.

a .  lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. 
Sddbahu po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 20Q zł. 
Węg.gal.(Lup.)po2O0z ł. w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

a wscb. (Ostb.) po 200
złr. w. a.....................

a zachód. (Westb.) po 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

a wied. „ 100 „ 
tanich pom.polOO z 

Borys.Petr.Cp.po 200 z ł. wa 
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr, 

a spłać, w 33 la t.5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

Obligacje pierwszeń
stwa kolej. (za 100 z łr .)  
Al brechta.po300z ł. 5p. lOOz 1. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr.

płacą | żądają

153 — 
332 -  
182 50

116 50 
49 50 
24 50

Elżbiety po 5 pr. srebr. 
em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr.

100 50 
87 50 
71 50

95 75 
93 50 

102 50 
100 - 100 25

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k. 
a ó pr. W. a.
a a 6 Pr - sr- 

Gal. K. L. 800 zł.5 pr.sr.w.a. 
a I I. em. 5 pr.
„ III . em. 1871 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. I II . em. 186 
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi,

300 zł.5 pr.i.......
1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w a 
1872 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. - 

Siedragrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 " 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Kegleyich ,  10 ,  „
Krakowska po 20 złr.
Palffy a 40 „ „
Rudolfa „ 10 .  „
Ks. Salm „ 10 „ „
St. Geuois „ 40 „ „
Stanisław.(poż.) po 20zł. wa. 
W aldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł. (siiddeut.) 
Hamburg 100 raark banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100. frank.

płacą | żądają!

87 -

103 —
99 25 
97 -

74 25

85 50

74 25 74 751

74 75

93 75 

93 25

93 50 
54 65 

111 -
43 30

94 25 

93 75

Nadesłane. W seysthm  cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów ‘

R e v a l e s e i 6 r  e d 11 B a r r y
Z  L O S D T N I I

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalesciśre du Barry, która bez medycyny i kosz
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek ’ 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę- 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.928. W a ld e g g ,  3. kwietnia 1872.
Dzięki za pańsKą Reyalesciere, gdyż ja  50-letni człowiek, cierpiący od la t 10 na sparaliżowanie rąk 

i nóg po dwuletniem ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność.

C e r t y f i k a t  Nr. 73.268. T r a p a n i ,  Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S ig m o .  ,
Żona moja, ofira żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, palpitacji 

serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 
swoje znalazła używając Rey.ilescićre du Barry, i dzisiaj mimo 49 la t wieku, udział w tańcu brać może. 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić.

3) A t a n a s i o  B a r b e r a .

Rcvaleactćre tiu B a rry  pożj wniejssą W t od 
na lekarstwach. Ceua w puszkach

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów' 10 ?{., 12 luntów 2( 
60 c. i po 4 sł. 60 c. Czekolada w .proszku lub w 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 ę.. w proszku n i 120 I; 
GŁÓWNY i k ł a d  w WIEDNIU „ B a r :  ' ”

mi.; aa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją coią
l.u-zan-cli za pół- funta 1 zl. 50 c.. za funt 2 zl 50 et.
zl., 21 funty 36 zl. — ilUzkąkt.y w puszkach po 2 zl. 
1̂ 1)liczkach na 12 filiżanek 1 zl. CO c., 24 filiżanek 2 *!- 
.Żarek 10 z l .  na 288 filii. 20 7,!., na 576 filii. 36 *L  
r r j *  >’Vcomp W a ! 1 f ie  c h g a  s s e 8, jakoteż wrzedzir, 

•porządnych aptekach i .klopach korzennych. Skła.l wiedeński wysyła toż Reyaiescićre swa;* z,\ pobraniom
Ajencjo: W U l » k | :  u aptekarza Erich Keier pod Lwem. wJBocIsui: I. K. BuUiewicza.

apt. w  B r u d i t c l i  :a M. S Franzora, aptekarz pod złotym orłem i G. Grńnspanna, w C z e r n lo tF O iK d o  
uA ltac.k. apt. i Ignacego Schnircb; w f l n i z H  u braci K)berr«iDzmeyer; w Kołomyi: u J . SMorowfiwa ;'■* 
Krakowie: u Józefa Tranczyńskiego; we Lwowie: n Zygmunta Rnckera aptekarza, tf Piotra Miko- 
lascha aptekarza, Leopold i Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Sehubutlia, u Juliusza Reissa i u Js-  
kóbaBeisera; w Llnzn: u F . M. v. Haselmayr* Erbt-n: w i e s z e  Je  u Józefa v. Tbrók ; w Fradzę; u Jćz- 
F f ir r ta : w F n e m y ń l n  u Edwarda Maćł alskicgo: w I t z c g z o w l e i  u J. Schaittera et Comp.; w T w r*  
nopalu : u A. Mora wet** i dr. A, Buchelt* c k. apteka obw. ' I n r o o w l r . :  s * T cnctyra apt. poJ 
Aniołem i rt W. T. *. Wit!, jfćrtkies..

ułożone przez Dr. Chądzyńskiego w cenie 12 złr.

Dla RodzLów!
Niżej podpisani właściciele Szkoły przy* 

gotowa wezej trzyklasowej froe- 
blowskiej (z ogrodem), przez Wysoką Radę 
szkolną krajową upoważnionej, we Lwowie p. 
ulicy Kopernika pod 1 28 na I. p. od frontu; 
przyjmujemy i nadal do Szkoły naszej dzia- 
teczki obojej płci, a mianowicie : dziewczynki 
wieku od la t trzech do dziesięcin i chłopczy
ków wiekn od la t trzech do ośm iu, po trzy 
reńskie miesięcznie od dnia oddania. W szkole 
naszej podzielonej na klasy i oddziały, dziatki 
uczą się: moralności,.uprzejmości, pracowitości, 
porządku, czytania po polsku, francuzku i nie
miecku, mowy francuzkiej, pisania, rysunków, 
arytm etyki, początków geografji, zoologji i 
gramatyki polskiej , wszystkiego praktycznie 
i z przegradzaniem co półgodzinnem dekla
macją, śpiewem, robótkami, gimnastyką i tań 
cami w salach szkoły lub w ogrodzie. N a  
mieszkanie zaś stałe n nas i ży
wność odpowiadające wszelkim wymaganiom 
hygieny oraz na najtroskliwszą sumienną opiekę 
i naukę, przyjmujemy dziatki wieku od lat 
trzech do dziesięciu po trzydzieści reńskich 
miesięcznie. c 3136 I —1

P ie tra s z e w s e y .

B roszurk i tegoż  o c h o le rz e , w ydanie nowe r. 1872 
w cen ie  1 z łr . 50 ct.

W sz e lk ie  środki dezin fek cyjn e z zak ład u  d ezin -  
fek cyjnego  we W iedn ia .

Kwas karbolowy czysty  i do d ezin fek cji, 
wapno feiiilowe i siarkan żelaza.

Krople choleryczne Dr. Sawickiego, szych, są do nabycia 
Bautiera i  statibrda wino anticholeryczuc fran- Orłem  
cuzkie Dr. Bonjean z Chambery.

Apteczki choleryczne , ułożone przez Dr.
Tomanka w cenie 3 złr. 50 ct., jakoteż i wszelkie Wszelkie 
inne środki tego rodzaju po cenach najumiarkowań- pocztą.

aptece pod Srebrnym

Zygmunta Ruckera.
obsta lu nk i u sk u teczn ia ją  s ię  odw rotną  

3061 3—6

Rodzicom i Opiekunom.
Podaje się do w iadomości, iż za pozwole- 

iem wysokiej c. k. rady szkolnej , z dniem 
Igo września, rozpoczynają się wykłady nauk 
w zakładzie wychowawczo-naukowym (podzie
lonym na 6 klas) utrzymywanym przez panią 
Belke w Samborze, w którym to prócz prze
łożonej samej profesorowie fachowi udzielać 
będą.

Za najstaranniejsze wychowanie 
łowitość jakoteż i czystą konwerzację języków

Interesowani raczą się zgłosić przedwcze
śnie w kamienicy „pod gwiazdą" w rynku 
Nr. 49 w Samborze. 8128 1—2

Kościół Sokolnicki
pode Lwowem , potrzebuje

O r g a n i s t y .
N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

Karola Wilda
we Lwowie,

wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniaeh następujące dzieła:

0 cholerze
1 środkach jej zwalczenia.

Poradnik dla wszystkich, dla władz gmin
nych, sanitarnych i t. d. oraz dla osób 

prywatnych, przez 
D r . J u l iu s z a  V o g la ,

prof. medycyny w Halli.
Z n i e mi e c k i e g o  p r z e ł o ż y ł  

D r. D  . . . .  cki.
Cena 20 ct., z przesyłką pocztową 24 ct. 
(które najtaniej przesyłać przekazem).

Prawidła
o c h r o n y  p r y w a t n e j  w c z a s ie  

z b l i ż e n i a  s ię  i  p o j a w i e n ia

cholery azjatyckiej
sk re ś lił

Dr. Szczęsny Maciejowski.
Wydanie 2gie powiększone.

Cena 20 ct., z przesyłką 24 ct.

Dyjetetyka dzieci
oparta na wskazówkach przyrody. Prze
wodnik o zdrowem pielęgnowaniu dzieci 
od przyjścia na świat, aż do dojrzenia. 
Skreślił Przyjaciel dzieci, lekarz (Mag.

E. Madeyski).
XIII i 150 str. w ,81. Cena tylko 60 ct.

ISa główny skład otrzymała 
taż księgarnia :

K u s s m a u l  Dr. Prof. Dwadzieścia 
listów „o s z c z e p ie n iu  o s p y . 

Przetłómaczył Dr. K. Grabowski. Cena 
60 ct. 8117 1 - 3

K o w a l s k i  Dr. H. Medycyna dla nie
l e k a r z y .................................... 1 złr.

Opolski Dr. W. Rzecz o kwestji la 
trynowej . . . . . . .  60 ct.

Barthels Prof. C. Rozmaite odmian' 
przewłocznega rozlanego zapalenia ne
rek. Studjum kliniczne. Przełożył Dr, 
Wład. Rudnicki . . . .  60 ct.

J a s i ń s k i  Wł. Dr. O leczeniu wodą 
i innemi środkami naturalnemi. Po
radnik domowy, skreślony według naj
nowszego stanowiska umiejętności. 
Cena 2 złr.

L l e b ig  Dr. G. Krążenie krwi w płu
cach i jego zachowanie się pod wpły
wem rozmaitego ciśnienia powietrza, 
Z niemieckiego przełożył Dr. W. Ru
dnicki. Cena  ..................... 60 ct.

K orczyński Dr. E. Nowsze teorje
g o r ą c z k i ................................25 ct.

O p p o lz e r  Prof. Dr. Suchoty płućne 
i gruźlica. Z odczytów klinicznych 
przetłómaczył i przypiskami pomno
żył Dr. Wł. Rudnicki. Cena 1 złr.

Uwiadomienie.
P oniew aż z tru dn ością  je s t  na z a 

pytan ia  w sze lk ie  osobno odpow iadać, 
przeto m am  honor uw iadom ić w szyst
kich panów in teresow anych , źe  w sk u 
tek  urządzaniu pieców  do prostow ania  
szyb, p od łu g  now szej kon stru kcji, ta k o 
wych przez pew ien  czas nie w yrabiała  
a teraz już je s t  w m ożn ości w szelk im  
żądaniom  zadosyć uczynić. P rzy tem  u- 
w iadam iam  w szystk ich  panów ap tek a 
rzy, że teraz osob liw ie  przy nieszczęśn ie  
pojaw iającej s ię  epidem ii ch olery  z a ję ła  
sie  szczególn iej w yrabianiem  sz k ła  ap
tek arsk iego i takow e po m oźebnie nizkich  
cenach poleca i kaźdoczzśn ie  dostarczyć  
się  obow iązuje. N akon iec  otrzym aw szy  
przez szanow nych sta ły c h  sw oich od
biorców pierw szeństw o, w w yrabianiu  
sz k ie łe k  do lam p tak  zw anych cy lin 
drów , rezerw oarów  na kam finę i w szel
kich w yrobów  sz k ła  dę tego , takow e  
W ielm ożn ym  w łaścicielom  dóbr z iem 
sk ich , św ietn ym  zgrom adzeniom  gm in 
w iejsk ich , oraz i szanow nym  panom  
kupcom  zaleca , by takow e p od łu g  po
trzeb w prost ze źród ła  p ociągać m ogli.

Ałeksander Giłczewski
D yrektor  huty w M ajdanie górnym  

3127.1--1 poczta N adw orna.

WyMylm roiMi la wszechnicy w Uklkm.
Kurs zimowy rozpoczyna się d. 15. października. Bliższych objaśnień udzielają chę

tnie, H ofrat Prof. D r .  F t i h l i i i g  i prof. l > r .  S t e u g e l .  3135 1 - ’

Zakład gospodarczy na wszecMcy w Lipska.
P o c z ą te k i ku rsu  zim ow ego naznaczony je s t  na dzień 20. października, 

P rogram y i rozk ład  godzin udziela  podpisany.

D yrektor: Dr. Ad. Błonicy Cl*
i zwycz. profesor publiczny.

Do sprzedania
każdego czasu z wolnej ręki m a j ą t e k  z i e m 
s k i  pięknie położony i dobrze utrzymany ^ 
starostwie Jasielskiem tuż przy gościńcu kra 
'owym i przy budować się mającej koleji Gry 
>ów-Zagórz, obejmujący 364 morgów dobrej 
-ieby wraz z łąkami i 264 morgów lasu we 
lwócb fol watkach, dom mieszkalny, zabudowa

nia gospodarcze, trzy  karczmy — wszystko w 
najlepszym stanie i murowane, nadto kopalnia 
nafty. — Bliższych wiadomości udzieli Wny 
F .  M i n k u s i e w i c z  n o t a r j n s z  w D u k l i  
- wykluczeniem wszelkich pośreduików. 2—F

Księgarnia F. H. Richtera
poszukuje 2995 4—?

kolporterów
pod korzystnem i warunkami.

W i e l k i

krzyk i lam ent
w kraju na C h o i e r e ,  a publiczność niewie, 
że B a l s a m  Y e t o r i n t e g o  jest na C h o 
l e r ę  niezawodny środek. Użycie tegoż 2 0 -3 0  
kropel na cukrze lub łyżeczkę od kawy po
wtarzając tę dozę co 10 minut dwa i trzy 
razy — tamuje zupełnie wymioty i biegunkę. 
W "razie kurczów żołądka naciera Bię żołądek 
czystym balsamem i członki kurczem dotknięte. 
- skutek niezawodny i pewny.

Oryginalnego balsamu Vetoriniego dostanie 
w każdej aptece we L w o w i e  i na prowincji, 
a nawet we fabryce we Lwowie. 3095 1 -6  
Flakon z in s t ra k e ją  kosztu je  1 z l. 5 0  et.

Juź wyszedł kompletny

Pol s k i

d z ie ło  o 72 arkuszach  śc is łe g o  druku, 
jedyne tego  rodzaju w język u  polskim , 
zaw ierające  oprócz w szelk ich  spraw  pia- 
w no-sądow ych cyw ilnych , karnych w e
kslow ych , w ojskow ych i t. p ., opartych  
ua ustaw ach najnow szych, a naw et sam e  
do potrzeby  zastosow an e ustaw y w s tre 
szczen iu przeszło 700  najnow
szych wzorów podań; doku
mentów i t. d. i  koSztuje 4 
zlr. w. a.

Również polecam wyprzedaż prze
szło 300 dzieł polskich, około 15.000 
tomów najrozmaitszej naukowej i hele- 
strycznej treści

po cenacli nadzwyczajnie 
z n i ż o n y c h .

Kupującym razem za 10 złr. 10%
15 złr. 15%, a za 20 złr. 20% 

albo zamiast rabatu dodaję wymienione 
katalogu premie.
Zamawiającym z prowincji doliczam 

6 ct. za list frankowany, i uprasza się 
o łaskawe nadesłanie pieniędzy przez 
atygnatę pocztową lub o łaskawe za
pisanie za zaliczką pocztową.

Nakładca
XI. Bodek,

3131 1—3 Lwów, ulica Ormiańska L 3.

Folwark Malechów
3129 obok Dublan — poczta Lwów, 1— 5

m a na sp rzed aż :
u ,  korzec 

i worek

Ś w ie ż o ś ć ,  P i ę k u o ś ć  i  M ł o d o ś ć
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
DE N IN O JT DE JLKNYLON

L. LEGRAND , dostawcy perfum wielu

i w głównych magazynach perfum we Fraucji 
i zagranicą. 2913 4—24 

"We Lwowie w aptece p. P. Mikolascba i 
handlu galanteryjnym p. IĆ. Strzyżowskiego.

F. Kerareuter,
w W ie d n iu ,  Hernals, Hauptstrassc Nr. 115,

i  d e r  P fe rd eb ah n .

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi- 
rytusn, oleju i petroleum, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia. 

f  Ilustrowane cenniki bezpłatnie.“T H g

Założony 1845. 1845 Fonde.

SKŁAD MEBLI
m e l t .  « r l < ‘. v

w e  W i e d n i u ,  S c l i o  t t  e n g a s s e  Nr. I.
poleca Szanownej Szlachcie i P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony skład mebli 
własnego w yrobu, jakrównież zagranicznych, dla ozdoby pomieszkań, biur i  wil. Na 
żądanie wysyłam kosztorysy, rysunki, fotografie i cenniki, a przyjęte zleceuia wyko
nam najspieszniej. 2826 8—12

1873. Wystawa światowa, grupa VIII.

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISOM
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich s ła
bościach zlogo przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2654 39—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
G rand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Realność (willa)
w c  L w o w i e ,

w nader tnalowniczem położeniu u stóp góry' 
zamkowej obok dworca brodzkiego pod 1. 8 
przy ulicy Podzamcze , zawierająca piękny je- 
dnopiątrowy budynek i obszerny ogród owo
cowy z obfitem źródłem wody, je st z wolnej

Bliższą wiadomość powziąć można m 
D r .  F e r d y n a n d a  K r a  t t  e r a ,  ad w.

kraj. we Lwowio (ulica Kościuszki 1. 3).

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t  II!
Kołder slawuckich i innych  w ełn ian ych  w różnej cen ie  i g a tu n 

kach , tak że  pledów m ęz k ic h ,
Pasów m aszynowych w łasn ego  w yrobu, tud zież  an g ie lsk ic h  i w ie 

deńskich w różnych sz er o k o śc ia c h ,
Kutrów podróżnych tutejszo-k rajow ej roboty,
Skór we w szelk ich  ga tun kach , 3133 i _ 3
Koców rozm aitych , rów nież  do kuracji wodnej, 

otrzymał

Handel towarów miąszanych

J a n a  G órsk iego ,
p r z y  p la c u  M a r ja c k im  p o d  1. 19.

W szelk ie  zam ów ienia usku teczniam  odw rotn ie  jak  najakuratn iej.

Chroniczne cierpienia płuco we,
chrypki, skrofuły i t .  p.

łatwe i pewne do w yleczen ia!
XX o P a n a  ,1 a 11 a IX o f f  a

liw eran ta  nadw ornego sk ład  cen tra lny ,
W icn, K o lo w ra trin g  Nr. 3. 2733 1—?

S to o s z  11. lutego 1873. Pouiewa-ż pańskie piersiowe cukierki słodowe przy chroni
cznych oicrpieniach ptucowych, dobre skutki wywierają, upraszam o dalsze przysłanie mi pięciu 

:k takowych. J a n  H a s s ę ,  lekarz miejski.
L a s s i n g .  Proszę przysłać mi z pańskich wybornych wyrobów słodowych, ponownie: 

13 buletek wyciągu słogowego i 12 funtów czekolady Słodowej. Utraciwszy przez używanie 
pańskich wyrobów, moją świerćroozną chrypkę, chcę się jeszcze nadal tym sposobem wspo
magać, tusząc, źe przez dalsze używanie wrócę do dawnego mego zdrowia.

H e n r y k  K i e h n e r ,  nauczyciel.
N  a k 1 7. stycznia 1873. Upraszam o ponowne przysłanie mi 12 pudelek proszku czo-' 

kolady słodowej, którego używam z korzyścią u dzieci, przez biegunkę i skrofuły na zdrowiu 
podupadłych. F. Voiuy, lekarz prakt.

■“ Jedynie prawdziwe we Lwowie u panów Piotra M i k o l a s c b a ,  
Zygmunta R uckera, A. Beisera., St. Markiewicza W Zaleszczykach u p. C. H.
Sternlicb. W Stryju u p. Dawida Nussenblatt i'Spółka.

Wielki skład

z fabryki

pp. Roberta i B^ia Sieburgew
w P  r a d z e

utrzymuje

J C. Krzysztofowicz,
Dom komisowo-handlowy

w Cżerniowcach.
Wzory przesyłają 

się franco. 2747 12— 13

Buhaje i jałówk
półtoraroczne i dwuletnie, rasy szwaj
carskiej Berncry —  kilkanaście sztuk, 
są na sprzedaż w Łosźniowic , pocztaj 
Mikulincc. 3115 1-3

Ig. Zabielski.

SZELLSKI
we Lwowie, ulica Majera 7,

utrzymuje na składzie i  sprowadza
wszelkiego rodzaju

Machiny i Narzędzia]
rolnicze oraz przemysłowe

z fabryk
austrjaokioh, niemieokioh, angielskich i ame

rykańskich. 3027 5—12 
Szczegółowe kosztorysy i objaśnienia bę

dą na żądanie bezzwłocznie udzielane.

Skład c. k. uprz. Raflnerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Jiiljnsza M ik o la m
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

Filia c. k. uprzywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy

l S H A  i T T  KASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

procentowe za 14 % „
6 procentowe za 30 „ „ 2715 7-?



Apteczki choleryczne
zawierające krople, proszki, ziółka, płyn do nacierania, rozczyn potasu maganowego, kwas karbolowy i przyrząd do rozprószania płynów desinfek- 
cjonująeych, oraz doskładną instrukcję używania.

Apteczki te zalecają się przedewszyst.kiem takim, dla których zawezwanie pomocy lekarskiej jest ze stratą czasu połączone, szczególnie więc 
obywatelom wiejskim, podróżującym itp.

Cena apteczki kom pletnej 3 zlr. w. a. 3037 4-8
Do nabycia tylko w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa we Lwowie, przy placu Bernadyńskim.__________

Gorzelnik

* Większych zarządach", kawaler, obznajomiony 
J jW h a l te r ją ,  poszukuje odpowiedniej uusfdy 
^odejmuje się' także poprawek. 3093 8- 

Adreś: F .  G . K .  w R z e s z o w i e .

I  r V r u g i e  przerobione i rozszerzone w.V- 
1 ’* ^  danie mego „ P o r a d n i k a  l e k a r *  
I s k i e g o  M f l i o r o b a c h  w e n e r y -  
U z n y c k ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  b a -  
I d a ń  i  d o ś w i a d c z e ń  m e d y c y n y ,  
I *  p r z y d a t k i e m  o  s a m o g w a ł c i e "  
I  Wyszło właśnie i kosztuje 1 zlr. 2 0  ct.
I  Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
a Wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
Inych wypadków, bez pozostawienia śladów 
Iwe krwi; oraz skuteczna rada w razach nie- 
I  mocy.
I  W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
Ipodaję na życzenie inny adres, pod którym 
I  Zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po
łu d n ik a ” ze mną korespondować mogą. Me- 
Idykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
Itowem. 2723 S—?

Med. Dr. Karcz
J w e  L w o w i e ,
l° d  15 la t lekarz specjalny dla chorób we- 
Iflerycznych i skórnych. Ordynuje codzien- 
Inie od 8 - 1 0  i od 2 - 4  godz. przy ulicy 
[ W a ł o w e j  pod 1. 3  dom Kulika.

O K U L I S T A
M e d y c y n y  D o k t o r

J. K ilariki
o s ia d łe j  od roku wo Lwowie zajmuje się 
jako specjalista leczeniem chorób ocznych.
Specjalizm swój opiera ua wykształceniu 
facbowem i doświadczeniu, jakiego nabył 
będąc przez 4 ’/2 la t asystentem przy pro
fesorach okulistyki Slawikowskim i Rydlu 
(przy ostatnim  przez 3 la ta) a nadto zastę
pując kilkakrotnie profesora —  tudzież przez 
pobyt swój na klinikach okulistycznych wie
deńskich profesorów A rlta, Jaegera  i Stell- 
w aga. 3101 3—4

Mieszka w rynku pod Nr. 15 (nowy) 
j 1 piętro — ordynuje od 2—4 po pot.

mlecznych około 40 sztuk i kilka bujaków 
młodych — wszystko rasy poprawnej - na 
większe i mniejsze partje według życzenia ku
pujących. Bliższa wiadomość n dzierżawcy dóbr 
Magierowa. 3092 2 - 3  g

W A gronom ja.^w
Praktycznie i tooretycznie wykształcony 

I. gospodarz, który prowadzenie większych dobr, 
I gorzelnictwo podług najnowszych doświad-, 
I cteń z największym zyskiem prowadzić po- 
[ jak i chodowli buraków do fabrykacji
I Rkru świadom jest z najlepszym wynikiem ; 
ł  stara się w większych skarbach lub u właści

cieli dóbr, stosowną do swych wiadomości 
i ?trzymać posadę. K ultura lasu jakoteż zrębów 
I 1 największe zwiększenie wartości tychże, jest 
k >au właściwą. Reflektujący zechcą łaskawie 
I Przesłać zawiadomienie lub zapytauia pod 
I ^dresem: „ M e r J  t l y a i l , "  post restante J a-

J1DZA POTRZERNA 00 UTRZYMANIA J  
WOLNEBO STOLCA

    ^  ZDROWIE
We L w o w i e  w aptekach pp. I* . 

i ł I ik o l i iM ‘h a  i R m * k e r a  w Kra
k o wi e  w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skieg-o i W. Redyka ; w 11 ro d  a ch  w apt. 
pp. M. KulUik i Prau/.osa, 2004 7—?

Sprzedaż 
uydła rogatego.

^ t i i d e n t o  w
dwóch małych lub jedną panienkę przyjmuje 
na stancjo , wikt i dozor całodzienny pewien 
obywatelski dom pod 1. 21 na Haliokiem, ka
mienica Stillera na II. piętrze. 3132 1—3

Magierowie
odbędzie 

' powiecie Rawskim i 
’ • ’ • sprz 1 ’ ' '

kilka

0 5ciu pokojach, z przedpokojem, kuchnią, 
stajnią i wozownią, lub bez tychże, z dwo
ma ogrodami od Igo września do wynajęcia.

Także małe pomieszkania o 2 pokojach
1 I pokój z kuchniami są w ’ oficynach za
raz do wynajęcia w wili p. Boguckiego na 
Łyczakowie za kaplicą na lewo, ulicą Ubocz 
1. 4. Bliższa wiadomość u właściciela ulica 
Kościuszki 1, 17 , dom Koliszera na Iszem 
piątrze. 3091 2—2

na czasie

Krople przeciw C t l O l C r Z C
profesora D ra H auke w B erlin ie  

W oryginalnych flaszkach 7, przepisem użyria
p o  5 0  c t .  i  p o  9 0  c l .

Także jako prezerwatywa, krople 
D ra  M arcinkow skiego z W arszaw y 

i prawdziwy likier francuzki 
D r .  R a s p a i l  z  P a r y ż a  . 

t , dostać można w  ap tece  obw odow ej 
j 4019 5—? w K ołom yj!.

Emil Nowicki, aptekarz.
Obstalunki uskuteczniają się jak najrychlej.

Dzierżawa
w powiecie Przeinyślańskim przy gościńcu ce
sarskim o 4 mile od Lwowa, jest do wynaję

c i a ,  składająca się z folwarków Pohorylce i 
Turkociu. Razem oddają się w dzierżawę. W 
tych ziemi ornej i sianożętnej około 280 mor- 

po zlr. dziewięć. Propinacja w czterech 
mach i trzy m łyny zlr. 1250. Dom mie

szkalny w Turkocinic, folwarczny w Pokoryl- 
cach. Zabudowania gospodarskie W obu fol
warkach.

Iliższa. wiadomość i warunki we Lwowie, 
Marjaeki , dom I-I u de c a , I. piątro u W. 
?n lub tuż obok Pohorylce we wsi Stani 
z u W. Gorzyckiego. 3085 2—3

Bndai i Egri
pakowane w skrzynkach

po 12 i 24 b u te lek .
12 butelek Budai’a wraz ż opakow. złr. 9  
~ 2  „ Egri „ „ „ lO

poleca handel 3001 4 - 4

Mich. Kozłowskiego
w Przemyślu.

Docenta Dr. Tanzer
preparaty do ust i zębów.

Antiseptikon _  Woda do ust.
Tikowa jest bardzo skuteczna przeciw zgni- 

liźnie zębów i dz iąse ł, usuwa rychło każde 
ropienie się dziąseł i nieznośny odor z ust. 
Zaleca się przeto jako środek do płukania po 
jedzeniu i z tego powodu stal się w wyższych 
kołach bardzo ulubionym. 2751 11—12

Cena 1 z ł r .  a. w.

P u l c h e r i n ,
proszek i pasta, czyści gruntownie zęby i u trzy
muje takowe w ich naturalnej piękności i po- 
loize. Może być używany w każdym wieku, 
bowiem nie narusza tworów zębowych.
P a s ta  w puszkach porcelanowych po 1 z ł., 

iv stan io lu  po 35 ct. P roszek po 1 z ł. 
Powyższe preparaty złożone są w yłącznic 
części roślinnych, zdrowiu nieszkodliwych, 

oparte na dlugoletniem doświadczeniu przez 
wynalazcy, i w skutkach wypróbowane.

Skiad we Lwowie w apt. p. Zygmunta Ruckera, 
w Koszycach w apt. Karola Wondraschek.

L a m  młocarnie ręczne i kieratowe,
wyrabia podpisany w swoich warsztatach rocznie w 5000 egzemplarzach.

Na wystawie wiedeńskiej kupiono te maszyny jako wzory dla muzeów 
rolniczych w Berlinie i Petersburgu.

Sieczkarnie, najpraktyczniejszej konstrukcji .  dostarczył 
podpisany przeszło 12000 egzemplarzy.

Wielki odbyt jest najlepszym dowodem dla tych powszechnie za najle
psze uznanych maszyn praktycznych, jak również tychże nizkie ceny i nad
zwyczajna wydatność w gospodarstwie.

Na zapytania udzielają się najchętniej bliższe wyjaśnienia i przesyła się 
katalog bezpłatnie.

Gdzie niemamy zastępcy, ustanawia się chętnie ajentów.

Fabryka machin rolniczych
Heinrich Lanz w Mannheim.

z pomarańcz maltańskich 
czerwonych

|msssssmsssssssHsssssssssssssssssssHssm
C k, uprzyw.

bolej !>iilic. Karola Ludwika.

Przestroga.
■ , Komu na życiu własnem, rodziny luli współ- 

bliźnich zależy, temu niech służy do wiadu- 
|. “‘ości, źe l i k i e r  D r .  K a s p a i l  w Paryżu 
. Przeciw C h o l e r z e  przez nas tylko w roku 
. Przeszłym i obecnie po kraju rozsyłany, i po- 

I ^szechnie jako jedyny nieomylny środek tę 
[ s*abość leczący uznany i świadectwami n™
I Jtwierdzony, żadnej wspólności z faLu-ykatf 

1;ej nazwy aptek tutejszych niem a, przeto 
! Przed lekcewaźącen: równostawTeniem tych fa- 
j “(ykatów z naszym likierem z obowiązku su 

•hienia przestrzegamy. 3106 2—3
Sekretarz M agistratu w Kołom yji.

C. k. uprz. Woda zwana

Rosa piękności
( R o s ć e  d e  B e a u t d )

służy do upiększenia twarzy, usunięcia pie
gów, zgładzenie dziubów wskutek piegów 
pochodzących i spędzenia wszelkich jakich
kolwiek nieczystości skóry tak na twarzy, 
jak i na całym ciele. Szczegółowo zaś wy
gładza zmarszczki, tak przedwczesne jak i 
w skutek wieku pochodzące. Ta woda na
daje skórze miękkości, delikatności i poły
sku aksamitnego. Wynalazek ten, jako pierw
szy w kraju i najdoskonalszy utw ór, przy 
chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekar- 
skieg?) w- Wiedniu uznany, otrzymał wy
łączny c. k. przywilej. 2759 10—12
flaszeczka z instrukcją kosztuje I  z łr. SO  c.

Dostać można we Lwowie w apt. pod 
srebrnym orłem Z y g u i u u t a  K u c k e r a .  
Odprzedającym opuszcza się stosowny rabat.

poszukiwanym pod- 
na balach ,

c z o r a c b  i w  teatrach. ____
Skład we Lwowie w cukierniach pp. R o t- |2 C  

len dera i Kosteckiego. 2667 15—26 I tf .
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* Wyprzedaż 1
|  gotowych Kostjumów damskich , sukien, ® 
I  Vetments, zarzutek oraz sukien odpaso- | |  
|  wanych w pudełkach, w skutek kończącego & 
|  się sezonu 3102 3_3 ^
i  po bardzo zniżonych cenach.

i F. Wakarecy i Spółka
|  we Lwowie, Rynek 36.

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrni
Dentysta-Magister

z  " W i e d n i a

31.€rruiizeld
obecnie zamieszkały przy ulicy Halickiej 1. 13,
I naprzeciw handlu pana Mańkowskiego. 
W p r a w i a  Z ę h y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  

po 40 do 60 złr. na sposób amerykański! 
D ó ł  z ę h ń w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku- 
jtecznie i pod gwarancją. 3045 5—?

OGŁOSZENIE.
W arunki, pod któremi ułatwienie 

jazdy dla podróżnych zwiedza
jących wystawę w i e d e ń s k ą  
z dniem 1. sierpnia b. r. na naszej kolei, 
a mianowicie ze stacy j: Bochni, Tar
nowa, Dembicy, Rzeszowa, Łań
cuta , Jarosławia , Przemyśla, 
Gródka, Lwowa, Złoczowa, Tar
nopola, Podwołoczysk i Brodów, 
udzielane będzie , powziąść można 
z dotyczącego w naszych stacjach umie
szczonego obwieszczenia.

Lwów, w lipcu 1873.
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Dyrekcja rucha.

Ł .  I I .  I l a i i l H T  « V  (  o u i g i .
b o r a t o r j u m  i  s k ł a d  s p e c j a l i s t ó w .t e c l i n i o z n e  1
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. m aja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
©d J e d n e g o  z l r .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je  po 

O o d  n t a .
Zw rot w kładek do 200 złr. uiszcza się b e  Z w y p o w i e d z e n i a .

Udziela _ _  _  _  ■  •Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności Murowych: 2719 14—?
od 9tej do lszej przed południem , 
od 3ciej „ 5tej po południu.

Czesko*8łow iaiiNka

AKADEMIA HANDLOWA
W PRADZE.

Zadaniem instytutu je s t , młodzież chcącą się poświęcić handlowi, do zawodu tego przysposobić, uzupeł- 
‘‘•ając jej wiadomości, w innych szkołach nabyte, oraz uposażając ją dokładnemi wiadomościami teoretycznemi i 
^aktycznemi we wszystkich gałęziach handlu,, tak, aby po ukończeniu akademji zaraz była uzdolnioną, w jakimbądź 
b o d z ie  handlowym wyrządzać przysługi pożądane.

Kurs akademji jest dwuletni, przedmioty wykładowe następujące: buchalterja, arytmetyka kupiecka* nauka 
? towarach, technologja mechaniczna, chemja i technolog ja chemiczna, ekonomja narodowa, prawo handlowe, we- 

celne, nauka o przywilejach i monopolu, statystyka handlowa, jeografja handlowa, dzieje handlu i cywilizacji, 
f^igrafja, stenografja, nareszcie języki a mianowicie oprócz czeskiego i niemieckiego, które są przymusowe, jeszcze 
według własnego wyboru słuchaczów: francuski, angielski, włoski, rosyjski lub inny słowiański, jeżeli się zgłosi do- 
^teczna liczba słuchaczów.

Na pierwszy rok akademji przyjętym być .może, kto ukończywszy niższe gimnazjum lub niższą szkołę 
K9alUą, pomyślnie zda egzamin wstępny, or^z i tak i, który przy egzaminie wstępnym okaże , iż bez szkół wzmian- 
t °*anych posiada wiadomości potrzebne. Dla takich zaś, którzy nie mają potrzebnego wykształcenia, założono kurs 
{^ygotowawczy, na którym będą się wykładać: religja, język czeski i niemiecki, arytmetyka, jeografja, historja, 
,,lki przyrodnicze, kaligrafja i rysunki.

j  , Opłata szkolna, która się składa w dwóch ratach na początku każdego półrocza, wynosi w akademji na
k 120 złr. w. a. za kurs przygotowawczy zaś 100 złr. w. a. , . . 3031 2—4

U . Wpis rozpocznie się dnia 26. września i trwać będzie do końea tegoż miesiąca. Zgłoszenia przyjmuje przed
^ ‘•Rlniem od godziny 8 do 12 i po południu od godz. 2 do 4. Dyrekcja akademji, która się znajduje na małym

"iedMta“elll ie  mUiel
tad najrozmaitsze p

nie wyszczególnione środki domowe uznane 
po długoletnich doświadczeniach jnko nad
zwyczaj sknteczne i najbardziej doświad-
ńie°niee n i n i e ^ o  ^ e k t u  w S a c h  L z''!

Sal zburg
lło llere rgasse  68 I I I .

Mbnchen
Seh w au th ale rs tra sse  S/I.

majdują się 
elnyrr firmoipiijgc odpoyrfi

1. Haubera esencja żołądkowa 
z ziół alpejskich.

iwnje funkcje. Od dobrego je:

sobą pociągają sl 
W różnorodnych 

ch z osłabionego ż
siły lec:

też w Austrji i w najodleglejszych pozaocennowych 
krajach, jako środek domowy polecenia godny. Zrze
kamy sie wszelkich zachwalen z tego poi '

najłagodniej działających
dzajów ojczystych  ̂ naszych ziół alpejskich " w najle-

W  przeszlcoAzonem traw ieniu  i pochodzą
cym ztąd braku apetytu, w wzdęciach, Iconge- 
stjach , w nerwowym holu w katarze żołądkowym, 
hemoroidach,błędnicy i  cierpieniach glist owych

lOdzaeych z niedostatecznego trawienia.
Dorosłe osoby mają zażywać z rana, w południe

Io6rnraLieleSn̂ 0̂ o?trzebazUhow0waókUr---‘*-- 
aniu. Należy tylko wspomnioną eseniję jakt

na podpisem L. Haut
przeciągniętej

skutki tych kropli 
żywienia. ,W ogóle na 
Inalnym stanie. ^Wyka

Szanowny Panie H au b er!
Z wielką przyjemnością donoszę Panu, iż Pańska 

Esencję żołądkową z ziół alpejskich , doświadczyłem 
na sobie i żonie mojej, jako wyśmienity środek do
mowy przeciw uciążliwościom żeładka. Wielu podo-
b"óstCmr|’rodkTcm iPÓrzb rśói0im n -T m lft' I^o^adan”
K o ta e  zbawienne skutki tefżl esTncj^dośw^adczył 

nasz, a ponieważ ta esóncja nigdy w J —- —

Doi, staromiejskim pod 1.4. Tam udziela się także na żądanie bliższych szczegółów, tudzież życzącym sobie tego, 
leca się rodziny, u których akade»icy mogą znaleźć pomieszkanie z wszolkiemi potrzebami domowemi.

W P r a d z e  dnia 3. sierpnia 1873.
W  imieniu Wydziału -dla założenia i utrzymania czesko-słowiańskiej Akademji handlowej

Alojzy Oliwa, prezes. Emanuel Tonner, dyrektor akademji.

Nowy Jork 2.
Szanowny Panie I

rat mój Karol oddał mi t^wie

się tembardziej nad odlotem t̂egoź" artykułu, ile że 
rozpowszechnienie tegoż przez dzienniki dotychczas 
nie zarządziłem. Z tego osądzić można, iż konsumenci 
łmi przez rekomendowanie pańskich rzeczywisc-- 
ybornych wyrobów do rozpowszechienia się onyi 
rzycayniają się, co dla mnie tem *

jstała.
Zlecony mi łaskawie główny skład dla Stanó 

Żjednocaonych prayjmuję i upraszam przedewszys 
kiem o dokładne z

II. Hanhera benedyktyńskie 
krople lecznicze.

Lubo smak naszyj esencji żołądkowej jest przy- 
mie gorzkim, raimoto po największej części kobiety 

•ują nasze krople benedyktyńskie uzdrawiająee,

posób 
biocych jak naj 
ia tychże, bieri 
80—100 kropli *

»cgo trawienia, żywioły życia w cierpieniach wyżpomieoionych. Gdy mowie bę- 
me bywaj a, natenczas pochodzą dące krople głównie mieszczą w sobie częściowe składy 
-zeszkody “zdrowia. Dlatego też, ziół esencji w koncentrowanej formie, z tego powodu 
wie swoje dbajacy, szczegół na też doświadczone takowe w ter mianu.

rleie przeważnie w słabościac 
ryśmieniciej. Co do^sjłosobu uż
tósoąure do konstytucji i doai 
a kawałeczku cukru. Również ł 

ie  kropli o so b n a  d ie  t a^nie jest potrzebną, jak-
dawniałych i zakorzenionych przeszkodach, pewnr 
wstrzemięźliwość jako bardzo skuteczna okaże się 
Rano zażyć należy wspomnione krople godzinę przei 

liadaniem. Z wieczora najdogodniej zazywać hezpe- 
ednio prred spaniem i niektórym osobom ciężki 

trawiącym skutkowały najlepiej używane zaraz p< 
obiedzie. Gdy atoli usposobienia sa bardzo odmienne 
 oświadczenie najlepiej pouczy, czyli rzefzoni

III. Haubera benedyktyński 
plaster leczniczy.

Wspomniony tysiąckrotnie w naj większych i ui 
żywszych ranach i uszkodzeniach doświadczony 
ter leczniczy wyrabiany jest z najbardziej lec 
zychpierwiastków "» ś - :- ,-  — ł 
sumiennie wec

ezpolrednio^ po tym i

mządaną pomoe, zasługuje nat», by go coraz bardziej 
■o.powszechnie, co do tego rgadrają się wstyscy je- 
Inogłosme, doświadczywszy siłe i skutki prawdziwe
go benedyktyńskiego plastra na własnem ciele jako
przyczynienia się z naszej strony usilnie stara*! sie, 
by tenże środek coraz bardziej rozpowszechnić.

Niecb mi przeto wolno bedzie niniejsze krótkie 
ikreslenia przesłać i do rak" Pańskich, by zwrócić 
iwagę Pańską ns środek domowy, który raz doświad-
----------   = - ' - ‘-czności swojej, podaje we wszel-

—ipełniejsze zaspokojenie, albo- 
żadno jakiekolwiekbądź

kich"’ '  “ifdk’ ,hkute-' 
witm jego r sile lećznici

’.ych kropli 
rierdzić wed

do ozdrawiających skutkói 
medyktyńskicn. i jesteśmy w i

skut „niejszego środka dómo 
ety preparat. Opakowania i i

cych 1 . ..........  ...............
)ych wrzodach wszelkiegorodzaju , niem niej 
1 zadawniałych perjodycznie jątrzących  

wrzodach w nogach, w uporczywych wrzo
dach gruczołowych w bolesnych fu runku -  
łach w zanokcicy zbolałych i  zapalonych  
piersiach, odmrożeniach, reumatyzmach, po 
dagrze i  innych podobnych cierpieniach

 ' “" h n i . ! ,  ... .-n sposób, iż na belące

a flakonu dla . |i 45 cl

miejsce według <

Salzburg dnia 3. stycznia 1872.
Wielmożny Panie Hauber!

Pańskim kroplom leczniczym zawdzięczam odzy 
lie zdrowia. Zaflegmienie było tak mocne, iż za
gródki nie pomagały, przy tem zupełny brak apt 
i snu. Zażyłem esencja Panaka, poleconą n 

przez znajomych moich. Nieapomagała od razu, lecz 
nie mogło być inaczej, gdy zaflegmienie było nadto 
silne. Przy zażyciu trzeciej flaszeczki skutki okazały

 ipełnie inne. Niemiły smak ustąpił, zaflegmienie
eż zostało usunięte, â apetyt ^i sen powróciły 
jowu znpełnem zdrowiem, a zawdzięc**"* 
boskiej, i Pańskiemu środkowi domc

lożemy Panu dość gorąco podziękować zaszczt
omoca Pańskich leczniczych kropli benedyktyn 
tarsza siostra moja cierpiała od wielu lat na
msfanm̂ Używałâ przer̂ żnyę̂ śgodków leĉ tm
ufania do kropli pański 
świadczyliśmy zbav:—
*£??t!lckLk------

Że tak wyhc
dług przepisów ̂ znajdujących się od 
” iy  środek, który od tak dawnych

i poprzednio s

•ty do grania, bądź i
iej 1.

obmyte, 
uosci zwykłej 
; skórki bara-

h podagryó ■Egu
iznych należy odnawiać tylko co ti

B e n e d y k ty ń sk i p l a s t e r  leczniczy nie po„- 
lada zepsuciu, zatrzymuje przez długie lata tę samą 
iłę i skuteczność, należy go jedynie zachować od

— -v systko co /oświadczona dobrocią zyskało 
-■-----    ludzi fałszr---- - - —>•' =

bywa, tak też i nasz od dawnych c__
doświadczony plaster benedyktyński spowodował w 
lokrotne naśladowania, obliczone na złudzenie Pul 
-znosci. Chcąc ile tylko w mocy naszej ochronić S: 
owną publiczność od szkód pogobnego rodzaju, r
y ń s k i  tylko w słojach I  prawdziwej -porcela

zaopatrzonych■ pergaminem i
n icią e z a ^ ^ - ł" 1*" * n„.-.„«ł/i 
herbową

rich Hauber i  dołączamy nadto do każdego

każdego słoika mniejszy prospekt, o k t o r e g o ł a -  
■ we r o z p o w s z e c h n ie n i e  w s z y s tk ic h  

i u p rz e jm ie  u p r a s z a m y, którzy uznanie 
eeznionego leczenia na korzyść potrzebujących 
tbraci w tenże sposob okazać zechcą
^ V Ś lne*° 9t0ika du 50

Jan Bapttpt. Hiilin kapitalista!

kietr* zlop^trz^ne sr^odw rotne^* tron“f  
try autograficznem nazwiskiem fabrykanta jak*na-

kjóry plai

Hamburg 1000 flaszek e___
benedyktyńskich z powodu

Z wysokiem poważaniem 
D r. A lfred A ckerm ann , aptekar Józef Holzaprel,

f^ U -
Prawdziwe dostali można

w głównjm składzie dla Galicji i Bukowiny n JN. H o r n a  we L w o w ie .
Celem otrzymania składów za odstąpieniem odpowiedniej prowizji, zechcą się rzetelne firmy zgłosić do naszego głównego składa we Lwowie .

Kula (w Cl 
lanowny Panie! Uprai 

wybornego plastru
-onego plas 

^  s tarzałe —

maja 1871.
'niLekaCrz?w?; 
icie Bóg za

tnie Hauber! Nie mogę dość wychwalić Pański 
plaster leczniczy, który najzbawienniejsze wywarł 
skutki u nas. — Biedny parobek przy złożeniu ładunku 
kości z wozu nadwerężył sobie reke w taki sposób, 
iż powstała jadowita rana. grożącą wielkiem niebez
pieczeństwem, li tylko używaniu pańskiegi plastra 
zawdzięcza, iż włada zupełnie ręką jak poprzednio. 
Pogobna maść lecznicza, jak w mowie bedaca najsm- 
mienniej każdemu polećif można, ‘ ‘



Podziękowanie
Wmu Auamowi Cieleckiemu  

w  Jarosławiu.
Za udzi.jlenie mi nieocenionego sekretu — 

cudownego leczenia suchot i konsumcji, spo
sobem przez sławnego już dawno zgasłego 
włoskiego m istrza specjalistę D»a Miramare 
niywanym, za potnóćS którego córkę moją 20 
letnią z suchot w konsumcję zapadłą i  o i ; le
karzy opuszczoną po 4-miesięczuej kuracji zu
pełnie wyleczyłam. Przyjmij czcigodny ojcze 
i Panie od m atki i córki tysiąckrotne dzięki.

T. K.

Obwieszczenie.
Ze strony Urzędu gminnego kr. wol. miasta 

Dobromila podaje sie do publicznej wiadomo
ści, ie  w celu w y | l z i ą ^ ł q | | j l ą  p r * F »  
propinacji z dodatkiem g m in n y  miasta 
Dobromila z prżyległościam i, od wódki, piwa 
i -miodn z dwoma karczmami, murowanym 
browarem z susznią angielską, lodownią, przy- 
naleinemi rekwizytami i ogrodem, miodownią 
i  kotłem do gotowania m iodu , na la t t r z y : 
to jest od 1. list

Podpisana Przełożona

Zakładu wyższego

we Lwowie,
przy ulicy Krakowskiej pod 1. 24 I. piątro, 
zawiadamia p. t. Szanownych Rodziców i Opie
kunów, ii  z dniem 1. września b. r̂. zaczynają 
Bię wykłady szkolne w mojem od 22. lat istnie 
jącym publicznym Zakładzie wychowawczym 
dia panien z przedmiotów dla szkól normal
nych , tudzież dla gimnazjum niższego i wyż
szego żeńskiego przez Wysoką c. k. krajową 
Radę szkolną w językach polskim, francuskim 
i niemieckim przepisanych — a przez stałych 
profesorów i profesorki pod dyrekcją podpisa
nej udzielanych. Język włoski, angielski i tance 
jako przedmioty nieobowiązkowe będą tylko 
na wyraźne żądanie udzielane. _ . .

Uprasza się o wcześne zgłoszenie zamiej
scowych, celem zapobieżenia ambarasom z braku 
pomieszkań obszernych zajść mogącym.

Izabella Cieleska,
3082 2—3 przełożona zakładu.

,_______  _ , trzy
. .  j —. . .  iistopada 1873 do 31. paździer
nika 1876, odbędzie się dnia 26. sierpnia 1873 
dnia 9. i 23. września 1873 w Urzędzie gmin
nym miasta Dobromila w godzinach urzędo
wych publiczna ustna licytacja.

.Cęna wywpłalna. rocznego czynszu dzierżą- 
ego wynosi 8.131 zlr. w. a.
Przed rozpoczęciem licytacji obowiązany 

jest każdy chęć mający licytować 10% jako 
wadjum od ceny wywołalnej do rąk komisji 
”  stacyjnej w gotowych pieniądzach złożyć.

Przyjmowane będą także i pisemne oferty 
opatrzone w wadjum, a to, li tylko do czńsu 
mającego nastąpić ukończenia ustnej licytajcji. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą być przej- 
ne w urzędowych godzinach w kancelarji 

Urzędu gminnego. 3099 2 —3
Kobromil dnia 10. sierpnia 1873.

U d o w a
po urzędniku, życzyłaby sobie przyjąć obowią
zek u wiekowej osoby do prowadzenia gospo
darstwa lub do nadzoru dzieci bezpłatnie.

Bliższa wiadomość w domu Inwalidów w po
mieszkaniu 1. 13. 3066 2—2

We wsi Wyżnianach , odległej cztery 
mile od Lwowa a 1 milę od stacji koleji ~ 
Zadwórzu, jest

MŁYN PAROWY
o trzech kamieniach

wraz z giuntem  i budynkami gospodarczemi 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość na miejscu — listy za
adresować należy Jan N aga j, w Wyżnianach 
p. Kurowice. 3080 2

> dew ód na jlep sze

pudełkiem kluczykiem i pięc

Zastrzega się
przed oszukaństweml
Pomiędzy lieznemi ogłoa 

do tyczące mi szczególnie *

włMn^ie"nłere»fe%/jr»łrt 
należy kupowaniu zogarou . „ 
firma' jprzedajadejn nie podlije
moęa byćjcaidigo^

- ---- Ich wyHoń-

T ielo  uwierzenia, a jednał p # I a !
Za 1 złr. 5 0  ct. i 1 złr.

kwiatauu emiljoiananf, \ardzo elegancki a.przy- 
tom tani;' hrzydatnff.dti ubogiego i bogatego, 
s roczna gwarancja. '

Za 9, iO  i 11 złr.
daljonai^ąl̂ 7'* ‘

ogniu złocone, tyiico v& zer. ou.cw
12  i 1 5  złr.

ło°fówódf że laki wytrwały zegarek ni

Z a" l5 ' 1 1 8 '
ozdobny, przyłem nadzwyczaj 
jest riecza główna, bardzo p
arka otrzymuje każdy imitowa 
cuch modnego fasonu, wraz z li 
lelkiem , medaljoncm i picciolet

Tylkó“ l 2  i 1 5  złr. j" bJdYi

Tylko 13 złr. Erny i w ogniu złocony chro
nometr wraz z łańcuchem, medaljoncm ze zło
ta talmi, akórzanem pudełkiem i gwaranejp.

T y lk o J 4  złr.

Tylko™  6 lub 17  z łu
z krzyształowem szkłem, werkiem z nil 
w prawdziwera złocie talmi. masif; zegarki 
maja przed innemi te zaletę, ze można je 
krccać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch ze złota talm* 
a medaljoneni i gwarancja bezpłatnie.

prawdziwy angielski

, medaljo- 
f dziwy an-

Tylko 13 złr.

..dmij medaljónen
Tylko 14 lub 17 złr.

cja
kizcgTręk

; prawdziwego złota 
..... _ '■iadectwem poręczają

Tylko 18 lub 2 0  złr.
ikonalej wyzłaeany arehrny chroni
:W#nym P?ariU e łir i 'p Cra ^ ^
lalmi, medaljonem i gwarancją.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr. .g flśl
prawdziwy^ angielski ankior 

gwarancja. * P
Tylko 20 i 25 złr. r» k r^ ac 7 .ie °b «

'-luczyka, wraz z łańcnszkiem ze złota talmi

Tylkód 2 3 '"2 5  j 2 7 złr.
wraz z łańcuszkiem, medaljoncm i gwarancja.

Tylko 30, 35 i 40  złr. . 'W .Y i
ontoar z podwójną kopertą, gwa- 
patentowany.

Tylko 35, 40  i 50 złr.
ski ankicr z Jrryształowem azklero.

Tylko 60, 7 5  i 100 złr,
krzyształowem, 105 i 115 złr. w po- 

 j  , kopercie.
Tylko 200— 300 złr.

metr z remontoarera, podwójna kopertą i szkłem 
krzyształowem.

Oprócz tego w szys tk ie  gdziekolwiek, i 
iz kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków'

Warsztat do reparaeyj.
Stare zegary, poeześei drogie pamiątki 

ijne, przyjmują sie do reperacji. Ceny za 
* acJC * 5letnią gwarancja po zł. 1,50, 3, !
10 zł. _ * 2842 6-

Listowne zlecenia

tańcusłłi do wybcr 
,  ni«k*pi<-

.iS ^ a  mdło ń«,ze urządzi 
Deduhnym -składom.

W iń c ie  leb, którzy ni 
W szy stk ich , którzy

ł. gOdzil

szyckwyroli . . . .  Ł śF **-

się udać do ihojej^flrmy.

PHILIP FROMM,
Uhrenfabrikant, Rothenturmstrasse 9, 

Wien.
P ro sz ę  lo b ie  ilobrze

Główna wygrana

200.000 z łr .,
n a jn i ż s z a  w y g ra n a  ISO złi*.

Dnia 1. września 1873 j
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta
nowionej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 
państwowej z roku 1864 w sumie 120 mil. zł.

Pomiędzy 400.000 wygrauemi tej po
życzki znajdują' się wysokie wygrane, a t o : 
250 000 z łr . ,  200.000, 150.000 , 50.000,
25.000 , 20.000, 15.000, 10.000 , 5.000, 
2.000, 1.000, 500 itd. i po 175 zł. a, w. 
jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed
stawia takiej szansy wygrania, jak niniej
sza , i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
złr. uzyskać.

Jeden los z numerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 'zł}, 
7 losów 10 zł. , 15 losów 20 z ł . , w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem należy- 
tości szybko, sumiennie i franko uskute
czniają się ; ao każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan lo te r ji, każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
nanem ciągnieniu wykaz wygranych każdemu 
uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bezwłocznie.

Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego:

J .  B re y c h a
3077 3—5 w Frankfurt am Main, Grosse 

Friedbergerstrasse 41.

Kurs przygotowawczy
•woj skowy

dla przyszłych kadetów i oficerów do.linji, 
dla przyszłych oficerów do rezerwy I mi-

(B  licji krajowej,
C) Ś lą przyszłych jednorocznych ochotników,
D )  Kia chcących wstąpić do jakiejkolwiek^c.: k. 

szkoły technicznej, kadeckiej lub akademii 
wojskowej. Zapisywać się można cod/iennie 
po południu w c. k. uprzyw. Zakładzie 
podpisanego, przy ul. Podzamcze Nr. 8.
W tym że; zakładce j e s t  7  m i e j s c  

: x ń ł a t n y e h ?-mianowicie: do oddziałów 
pod B )  i C) wymienionych po 2, do oddziału 
pod D ) 3 miejsc. — Podania, zaopatrzone v, 
świadectwa ubóstwa, tudzież świadectwa z osta
tniego kursu .szkolnego mają być wniesione 
najdalej do d.-20. września r. b. do Wysokiego 
Wydziału krajowego. K u r s  r o z p o t  
s i ę  1 . p a ź d z i e r n i k a .  (Uczniowie 
nych miejscach pobierają tylko naukę bezpła
tnie.)

Kurs wychowawczy i naukowy
w którym młodzie! kształcąca się w szkołach 

blicznych -lub prywatnie , kształci się nau- 
wo i odbiera wychowanie na prawych i dziel- 
ch ludzi — tak  bardzo pożądanych dzisiaj 
k raju , a  to według zasad opartych na do

świadczeniu i studjach wieloletnich. P o c z ą 
t e k  k u r s u  1 .  w r z e ś n i a .  3073 3—9

F. Koestlich,
właściciel Zakładu, ul. Podzamcze, 

Nr. 8, dom Cebulskich.

|uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro
wego Iszej klasy.

S A C C H A R O L E  C H A N T R E L
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

ve wszystkich bez wyjątku chorobach organów Oddechowych z pomyślnym skut: 
nicszkońzac bynajmniej kułacji racjonalnej.

'  'KOLASCH ; w Brodach w aptece p. Ku H ak ; w Kral 
2601 40—£

I L w ow ie  W' aptece p. iillKOLji

Folwark Mulony M e s t^ R A U I
’   ti-newralgijnych Dra- ̂ romf r{. Mon-

W ąpteea p: Levasseur, rue £e lncljń-
dc dóbr Danilcze należący, mila 
Rohatyna, obejmnjący obszaru 250 morgów, 
z tego 130 korczunku a 120 wybornych pa
stwisk lasowych, z budynkami w dobrym sta
nie, jest z wolnej ręki do sprzedania. Około 
10.000 złr. zostaje jako dług bankowy przy 
gruncie. - -  Bliższą wiadomość udziela Zarząd 
dóbr w Kozowie p. r. 3075 ° ‘

n o w o ś c i  d la  C ra licfi.
Nieznane prawie dotąd u nas najsłynniejsze w świecie francuskie clliń» 

skie srebro, puncyrowane stemplem wskazującym ilość zawartego w niem naj
czystszego srebra lGtej próby, z gwarancją od 20— 40 lat, które w używaniu zupeł
nie zastępuje prawdziwe srebro a elegancją przewyższa znane za granicą pod 
rozgłośną nazwą Orf6verie Ckristofle jest do nabycia w drugim handlu 
Józefa Ostrowskiego i Syna, jako fabrycznym składzie dla Galicji h u r 
townie lub pojedynczo po cenach stałych fabrycznych. Stare srebro i złoto lub 
inne kosztowności przyjmuje się w zamian.

Zwracamy uwagę na okoliczność, że wymieniona powyżej paryska fabryka 
nie wyrabia towarów gorszych i lepszych , ale tylko w jednym a to najlepszym 
gatunku, przyczym każdy kawałek zaopatrzony jest zn 
spostrzedz można w anonsie samego Chri.itofla, polecającyi 
swoich — w inseratach Gazety Narodowej.

Dla uwidocznienia cen podajemy tu mały cennik.
12 łyżek gład. lub 
12 grabków „ „ „
12 noży „ „ „
12 łyżeczek do kawy „
12 lyżec. do czar. kawy złoc. 
12 d tto  „ „ niezł.
12 łyżek desertowych . .
12 g r a b k ó w .....................
12 nożyków

paski zł. 16.— do U 
,. 16.— „ 17 

15.50 „ 17

11.50 „ 
12.— „ 

8.35 „ 
5.30 „ 
3.20 „

1 łyżka półmiskowa . . „ 4.— „ —.
1 cąźki do cukru . . . „ 1.-70 „ 3.
1 sitko do herbaty . . „ 1 50 „ —.
1 tłuczko do orzechów . „ 2.50 „ —jj
1 dzwonek pokojowy . zł. 1.38, 1.75 2.50. 
1 para solniczek od „ 3.—• i w yżej.1
1 cukierniczka . . „ „ 14.— do 20.
1 para lichtarzy gładkich odzł. 6.50 do 10. 
1 menażerka na oliwę od złr. 15 i wyżej.
1 tacka pod flaszkę od złr. 2.13 i wyżej.
1 „ „ szklankę od złr. 1.50.
1 lichtarzyk ręczny od złr. 3 i wyżej.

Kandelabry para od 35 złr. Czajniki od 14 złr. Dzbanki na kawę od 14 złr.
Garnuszki na śmietankę od 3 złr. Etażerki na ciasta, tace, półmiski okrągłe i po-
dłóżne, kubki i puhary, koszyki na owoce i ciasta , zastawy do ubierania stołów, 
chłodniki na w ino, serwisy herbaciane, garnitury toaletowe i wiele innych przed
miotów w wielkim wyborze.

Różnicę w cenach stanoi.i wielkość i gust towarów; noże są z najleps ej
stali i oprawione tak, że w gorącej wodzie nie wychodzą z kłódek.

Wyroby te są całkiem lite (massiv)i uderzają prawdziwie franeuskim gustem 
jakoteż robotą trw ałą i czystą, litery zaś po wygrawirowaniu białe jak na srebrze.

Kościelne rzeczy posiadamy z niemieckich fabryk.
Listy  adresować można i do Igo handlu jubilerskiego znanego od 35 la t

pod tąż samą firmą (Ostrowski— dziś Ostrowski & Syn), w którym zawsze wielki 
wybór towarów najmodniejszych po cenach jak  najrzetelniejszych utrzymujemy. 
Przy posyłkach ostatnie podajemy ceny.

Chlubiąc się zaufaniem zaskarbionem sobie przez tak długie la ta  u szano
wnej publiczności, postanowiliśmy z pomiędzy tyła rodzajów chińskiego srebra
polecić takie właśnie wyroby, któreby to zaufanie więcej jeszcze utwierdzić były zdolne.

Z najgłębszem uszanowaniem

J. Ostrowski & Syn
jako jubiler i złotnik, Rynek Nr. II.

2993 5— } jako reprezentanci Christofla: plac Halicki Nr. 2.

wszelkie
użycW

pigułek anti-ń 
w Paryżu r

- - w Erakowie w aptece p- Tm u 
śniegu przy ulicy Florjańskiej — W "  pj0tra 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece P1■ ter-
Mikolasch. W Warszawie w składach 
jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gabeo“ 
wika Spiessa 2657

P a ten tow ana  w aga decym alna  formy 
cztero kątnej.

formy czworokątnej, nieprzewyźszone 
rancją: unoszące ciężaru r  1 2

J

niosłości nieprzewyźszone, zbadane wagi na bydło, do ódważenia wołu, wieprzów 
jagniąt, cieląt, mniejszych ładowanych wozów itp.

Unosząee ciężaru: 15 20 25 30 40 50 cent.
’* po cenie z ł r . : 175 200.230 2Gj>-'3flifel50 ' «J

żelaznemi poręczami i zaopatrzone ciężarkami. Bez poręczy żelaznych jednakowoż zaop8 
trzone ciężarkami tańsze o 50 złr. z poręczami drewnianemi o 35 złr. tańsze.

Przez c. Ii- urząd cymentniczy we Wiedniu zbadane wagi Po
mostowe (pod gwarancją) do odważenia ładownych wozów, wozów ciężarowych 
frachtowych, lub kilka sztuk bydła :

unoszące ciężaru: 60 70 80 100 120 150 200 250 300 350 cent.

Najlepszą ochroną przeciw cholerze jest

regularna Aesiafckcja!
Ku temu daje się najlepiej zastosować zaprowadzony prawie 

przez wszystkie władze w Austrji i w Niemczech

Proszek do odwietrzenia,
wydobyty z kopalń górniczych i hutniczych przez A. Gerth 
w Merowitz pod Bilin w Czechach. 3104 2-3

Proszek ten jest bezwonny, nie potrzebuje być roztworzo
nym, i uznany jest w skutkach szybko działającym, a 
przytem nadzwyczaj tani. Opakowany bywa w beczkach jako
też w skrzyniach po 2 funty wraz z opisem użycia.

Główny i wyłączny skład na obwód stryjski w aptece pod 
„węgierską koroną" Leona Gaertnera w Stryju.

Oeimili
APTEK I HOMEOPATYCZNEJ

urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 2720 2—“f i

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Dra Lutzego w K othen:

43 środkach w pigułkach 30. roztarcia i cłr. — ct-

„ 144

„ „  cholery .
Dra F . A. Gttnthera w  Lange nsalza .-

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i

pigułkach 15go roztarcia

Centralnej apteki homeopatycznej w Lipska:
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

PIOTRA MIKOLASCHA V e  L w o w ie :
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i

w pig. 30go roztarcia w pularesie

Każdy śro3ek pojedynczo . . . . . — „ — ^
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych;

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . . — złr. 50 e.
Dr. Gunthera środek-dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ — „ 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . . . paczka — „ — „

„ „ z  żołędzi . . . % funtdwa „ — „ — „
Czekolada homeopatyczna . . . . .  . funt 1 „ — „
Cukier mleczny . . . . . . . „ 2 „  — „
Maczek homeopatyczny . . . . . „ 2 „ — „
Opłatki homeopatyczne . . . . . • »  —  » — „
Spirytns homeopatyczny . . . . . „ 2 „ — „

D Z IE Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. Nanka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim . . 4 złr.
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny . .• . 2 „ 50 ct
3- Latarni .drenowy Uodwgwalriego 5
4. Weterynarja Dłużmewskiego, n„ , - .0 poprawne wydanie .
5. A>rezerw)B̂ yjfim' prędki dla Zapobieżenia: zarazie bydlęcej, .ospie 

owczej i wściekliźnie, przez Dra Raczkowskiego 50 ct.

W aga na bydło.

Kute przez zwierzchność zbadane
patentowane

w a g i  d c c p a l n e
0 do ich pewności, dokładności i trwałości pod
1 5 10 15 20 25 30 40 50 centnarów

i°-
W

,____________ 500 525 545 580 640 750 900 1040 1140 1250. ;
Wypróbowane wagi balansowe (z 5 letn ią  gwarancją) do każdego mżytk® ; 

przedsiębiorstwa, dające się zastosować, do najwyższej doskonałości techniczno-mechanic*® 
sporządzone, nieprzewyźszone w swej praktycznej użyteczności:

unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 50 60 80 100 funtów 
po cenie zlr. 6 7 8% 14 18 22 25 27% 30 35 Sk

Miseczki od tychże dają się odjąć i użyć takowe można do czegokolwiek inWf> ' 
Wagi balansowe oznaczają najmniej % a łu ła -

Angielskie patentowane wagi , za pomocą której położony na misecaW 
przedmiot sam się odważy:

unoszące ciężaru : 14 50 funtów 3071 2—1*
  15 21.

„  _ Brocz tych wyżej wymienionych gatunków wag sporządzamy i ua sm»-  ̂
utrzymujemy wszelkie inne możebne wagi i ciężarki w pierwszej jakości po tanich cenaC“)

skłâ j,®
utrzymujemy wszelkie mne możebne wagi i ciężarki w pierwszej jakości po tanich ceHd%  
Iliustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie franco. Małe zamówienia załatwiamy niezwłoc*®1 
“a nadesłaniem gotówki lub za pobraniem, większe zaś za uprzedniem porozumieniem siQ-

Waagen- und Gewichtefabrik und 
Briickenbauanstalt

B n g & n y i  & Comp. ?
we W iectniii,

Margarethen, Grriesgasse Nr. 26, 
Haupt-Niederlage

Stadt, Singerstrasse Nr. 10 we Wiedniu,

C. k. u p r z y w i le jo w a n y  g a lic y js k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

61) L isty  H ip o teczn e
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie uiegają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa B anku  hipotecznego i F ilie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, B ia łe j, Tarnopolu i Samborze;

w  Wiedniu, kantor w ym iany bankowy niższo-austryaćkiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B a n k ;

w  Pradze , Filia  c. k. uprzyw . austr. Z akładu  kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i F ilia  Union;

w  Bernie , c. k. uprzyw . morawski B a n k  dla przem ysłu  i han d lu ;
w Berlinie, pp. M eyer <& Gomp.; 2717 3—?
w  Warszawie, p . Leon Epstein;
w  L l n z u ,  B a n k  dla A u s tr ji i  Bolzburga, (B ank fu r  Oestenreich und^BaM rurg).

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 2 drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


